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K.URYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia' i 4 W rześnia v. s. 1 8 2 5  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . nia jogo , główne zarządzanie sprawami STcywilne- 
n  v , . . .  ,r“  w Subern:!ach noworossyyskioh »obwodiie hfi-
Ostatn ia  data gazet  s an k tp ^ j - s b u r s k i c h  jest sarabskim poruczuno wojennemu gubernatorowi  ni-
5 - r z e sn » .  koła.ew-kiemu i śew.slopoLkiemu, wice-admirało-
Onia 1 września rano,  NayjAsnieyszy C e s a r z  wi Greigowi.

Jegomość v>H<,h^łrtn Taganrogu,  a dnia 3 t. m. ■£,*■ względów na pracę gorliwością odzna-
C a r J . T e T - S i o ł a d  , r ^ a  i " s t an u ,  D y m i t r  D a szkó w ,  zo-

• °&u > “ dając się tąż stający pud u ii-dzą ministeryum spraw zewnę
d r o g ą ,  co  i N a y j a ś n ie y s z y  P a n .

Jenera ł  piechoty,  Xiązę W o łk o ń sk i , Jenerał  
Adjutant  U e s Ar z a  J e g o m o ś c i  , ma zaszczyt t o w a
r z y s z y ć  w  tey podroiy N a y j a ś n i e y s z e y  Ć e s a r z o -
W EY  JEYMOŚCl.

Heskr \ p t e m d .  82 sierpnia N a y j a ś n i e y s z y  C e 
s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  udaroyiać ozdobą dyamenta 
w ą o r d e m  ś A n n y  iszey klassy, Jenerał  majora Czy- 
czeryna  1, dowódcę iszey brygady dywizyi  jazdy 
lekkiey g wardyyskiey.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł  mianować kawale 
re m  orderu A n n y  iszey klassy Jenerała maio- 
ra X ą ?ęc ia  Lubomirskiego,  dow ódcę iszey bryga
dy 5 iey dyysiz i p eszey; a kawalerami  W ń l k i e -  
go Krzyża ś. I I  łodzirnierza  2giey klassy, Jenerał  
ma orów,  U w a s z e u . a  , Jenerał  adji i tanta N C.J .

owodcę 2 brygady dywizyi  jazdy Lkkiey gwar- 
dvyskj ty  , 1 A eidhardta  2, Naczelnika głównego^
Sztabu korpusu gw afdyyskiego.  Każdy z ty< h Je- aawsmemh  d n ó  1 , . , •. ■

'n e r a ł ó w  o t rz ym a ł  z ley okol Szności re skryp t  Nay-  mag, i t ra^ V  u T v o ' k* ~ P  7Y  '  *
łaskawszy N. Pana.  (>. d. S  -P.). * . ^ t r a t u r a c h  tey gubermi ,  raczył  udziehć r a n g ,J '  raaoy honorowego. ow

Przez Naywyższe  Ukazy d*r Rządzącego Se- minis ter  ̂ ' ł  Lebcelłer* > Fns,>} nad zwyczayn y i 
natu:  ł  ł  6 minis ter  pełnomocny N. Cesarzu Austryackiego,

D. 10 sierpnia,u> C arsli tm -Sie le ,  były prezy- T * " * . 11" * ? ®  • Powróoił * R ew ia ,  gdzi .  u -
dent  izby cywilney tulskicy,  radca stanu Moro- * 1} mor s k ' c,h D , ,
zow,  przy zupełnera uwolmeniu  ze służby, nayła- t a n t  J R ?  ^  ieoeral-adjn-
sk aw n y  mianowan y rzeczywis tym radcą  stanu.  C‘ M* UkzC * Rewla  P ° w r ó c ł .

f r z .V‘ , a " A  n a r . ? d u  k a ł r r u c k i e g o ,  n a -  K r ó l e s t w o  P o l s k i * .

W arszaw a  dnia  ig września.
_ (2 Gazety f i  arszawskiey).

Rocznica Imienin Nayjaśnieyszey Cesarzowey,

- w -  - ę   ■ d  ’  - i - v  - * * .  '  j

trznycb,  wyniesiony na rzeczywistego rydcę s ta
nu, /jt starszeństwem od lgo kvs ietnia roku teras- 
nieys/.ego.

JD. 31 sierpnia, ta m ie , z przyczyny słabowi
tego zdrowia,  prawo-radca przy ministeryum spra
wiedliwości,  radca kollrgialny, Ł a w ro w , phzy z u- 
pelnem uwolnieniu od niey w nagrodę Łrzydzie- 
stoiftniey gorliwcy służby, o t rzymał  w pensyi do
zy w ot niey po 2,000 rubli na rok.

Pr  zez Ukaz do minist ra skarbu.  *pod dniem 
12 sierpnia, w Carskiem-Siele, prokuror  guberni-  
*lny; . sankt-petersburski , radca  d w o r u ,  Iwanow,  
mianowany naczelnikiem oddziału spraw pożycz- 
l .owych i proocsscwych depa r tamen tu  dóbr P a ń 
stwa.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  przez Ukaz objawiony Rza-  
zącemu Senatowi przez M nist ra skarbu,  d n i a i 8  

sierpnia,  obywatelowi gubernii wileńskiey , Kra$- 
£ ĴJZiic<'tlłu * el tkcyi obywate ls twa w

f"iaC' ° tny °d s taw n y  pólkownik gwardyi pólku pa- 
ows icgo , Korsakow  l szy ,  z przemianą rangi

W o y s ^ w e y  „a eyw.hia  i z'pensyą etatową.  Koczniea Imienin Nayjaśnieys

u . T . b , k„  di S i bi ' a ~ * i i -

tura l ł l  ’ zostający pod wiedzą minis teryum
spraw z.ag.raniozny cb. J

go, radca kt>llrgla ny> mianowany
kiem ko m m in y .  do ukończenia budowli na nlacJ

d“ h "d"

.- s-e . . .  I E ,  « *

wianem w kosoiele metropol i ta lnym &. J a n a , za 
n*ydłuższe i naypomyślnieysze panowanie uftocha- 
ne> \Lon*rchini. Z  powodu uroczystości dnia t rao ,  
JV V, Riowostlcow, Rzeczy w isty Radca T ay n y  i Se
nator  Państwa Rossyyskiegn, dał świetny obiad na 
k tórvm naj znakomitsze  osoby się znaydowały.  
Wieczorem miasto oświecone było.

Gazety berlińskie,  donosząo o widowisku danem 
U. 29 Sierpnia r.  b., na tamecznym królewskim te-  
a t r z e , . w k tó rym  tańczyl i warszawscy tancerze ,  P .  
Maurice  1 Panna Falczewska, chwalą tych gości.• /  p  o n « . * ł  “J

D. 3o sierpnia, tam ie ,  jenerał piechoty, B a ch - a p ' J ’J 8 i * " .  J c e l u j e  szybkością i g racya,
mietjew,  mianowany ,enerał -g ube r ‘atorn^ ' n^ :  

penzJńTkim °  Simbirsk' m ’ «®r. to ,«kim i
Zą nayłaskawszem przychyleniem się  do proS- 

»y lenerał  -g u b e rn a to ra  , jenera ł -adjutanta  H ra -  
ego Woroncowa  , mechybnetn mu zos ta ło  po- 

' olenie na wyjazd za g r a n ic ę ,  dla pora towania
ŻL11 1' A  u r  1 o  m a m  .  .  ■ 1 1 •

-  --- ----- j g«acya
na ra lczcw ska , chociaż nie okazała, ty le  szyb

kości , ma jednak więoey g r a o y i , i nie u s t ę p u j e  
pierwszey tancerce  ber lińskiey Pannie L a m p tr i .  
Bardzo się podobał taniec t rudny  z podkówkami. 
zapewne krakowiak.  Ci t ancerze  okryci  b v l i rz e -  
sistemi oklaskami.

(Koresp. f i  ar.). Biegacz Góhring  odbył vrczora 
kurs od roga tek  Je rozo l im ski ch  do Raszyna .  Po-z d l - n c r i / i  *’•' 5 7  . v j v v a o i a  n u n  OU TOijal

^c h c z a so w y c h  docbodT sfY Yrceasie^M Ś1'oddalę*' ‘r *ebo.w ?ł . do Yiby^ a Ley podróży, . zamiast n 5  
J  , vrczasie zas oddalę- zapowiedzianych, tylko 90 m inut. Ubiegł w(ęC «r



tym  kró tk im  czasie 18 wiorst  , czyli dwie i pól 
mili polskich. Szkoda,  ie  wracającego tak otoczy
li ze wszystkich  s tron jeźdźcy konni,  a naw et  i 
gprzodu, ze ńadeir licznie zgromadzona publiczność, 
bu  gijeego wid/ .nć nie mogła. Można przy tey  o- 
kolicznośoi uczynić  uwagę,  iż tak bliskie naciera
nie końmi, może bydź niebeżpiecznem;  w przy
padku bowiem opadnięcia P. G ó h n n g  (oo wydarzyć 
się ła two  może) byłoby t rudno wstrzymać rozpę
dzone konie. Jeszcze prawie żaden kurs nie miał 
t a k  wielkiey liczby widzów. Gościniec blisko na  
pół mili od rogatek zapełniony był pówozami i 
mnóstwem widzów rozmai tego s tanu,  płci i wieku.  
W idow isko  tego rodzaiu jest now ością dla naszey 
Stolicy i przez czas znaczny może ją jeszcze bawić.

Dnia 11 b. m. w nocy wszczął się pośar w mie
lcie W ielu n iu ,  skutkiem k tórcgo cała ulica zgorza* 
ła. Szczęściem, że znakomita fabryka sukien P a 
c a  N cuville  ocaloną została.

Na os ta tn ich  targach warszawskich płacono 
za korzec żyta zł. 71'grosż s rebrny.  Pszenicy zł. 
j 5 i pół. Jęczmienia od ał. 6 i pól do 7 i gr. 10. 
Owsa od 4 i pół do 5. Siana furę jednokonną od 
6 i pół do i 5; parokonną od i 5 do 17. Słomy fu
r ę  zw yczayn ą od 5 do 6.

M ia st o  W o l n e  K r a k ó w *
D n ia  4 wrześniu.

{Z K u ry  er a Warszawskiego).
W d .  t b. m. um ar ł  w tuteyszey stolicy Tadeuśz 

Hrabia  Morski,  w 7? roku wieku swego, syn nie
gdyś kasztelana lwowskiego.  W  czasie wielkiego 
Seymu,  pod laską Małachowskiego, wysłany był 
M o rsk i  przez ś. p. K ró la  Stanisława Augu. ta  w 
rnaczeniu  posła nadzwyozaynego do Hiszpanii;

Sożniey zaś miał polecenia w Londynie 1 Paryżu,  
lie zos tawił  p o t o m s tw a , jest w ięc ostatni  z linii 

swojey.
Dnia 26 z. m. odbył się pogrseb L p. Szymo

n a  Sobiewskiego officer* polskiego,  i kawalera,  
krzyża  woyskowego,  k tó ry  wszedłszy do woyska 
W rokó 1809 do pułku i 5go X t w ą  W a rsza w sk ie 
g o ,  odbył kampanie 1812 i i 8 i 5 reku i był dwa 
razy ciężko ranionym w bitwie pod Kaliszem.  W  
teraźńieyszem woysku polskiem służył w pułku 
4 piechoty liniowcy dowództwa W .  B ogusław 
skiego  Pułkownika .  Sobiewski, uwolniony od słu
żby z przyczyny dotkl iwey ch o ro b y , o t rzymał  
dożywotnią pensyą re t r e to w ą ,  k tórą dzielił z ubo- 
giemi  rodzicami  swemi, a u k tórych osiadł tu  w 
Krakowie.  Pogrzeb sprawi li  nieboszczykowi ko 
ła t em  własnym officerowie tnihcyi tuteyszey,  da
w n i  )ego towarzysze broni, k tórzy dowiedziawszy 
się o biednym sianie rodziców Sobiewskiego. z ro 
bili między sobą składkę,  na  przyzwoity i randze 
oficera odpowiedni obrzęd pogrzebowy, J W ,  P ra 
ła t  Ł ańcuck i , kapłan cnotami  i pobożnością swo
ją znakomity , kazał bezpłatnie oświecić św ią ty 
nią, w którey  żałobne odprawiło się nabożeństwo; 
a źa jego przykładem idąc i duchow ieńs tw o,  po
dobnież dopełniło religiynego obrzędu.

-------i-------
N i e m c y .

F rankfor t  d. 2 września.
J. C. W .  X i ę m a  J ymość O ra nu ,  przybyła tu  

dzisia , pod imieniem Hra b iny  FLndry ysk iey ,  i 
wysiadła do hotelu Cesarza R zym skiego .  J. C. W .  
W i e lk i  Xiążę K onstan ty  , takoż tu  przybył wie
czorem;  J .C.  W .  z Xiężną,  Swoją małżonką,  uda
je się do wód w E m s.  (J  de St. Peters•).

—  D n ia  4 —
(z Monitora Warszawskiego).

Doniesienia , uważane za pewne,  głoszą, *e 
woysko tureckie  wkroczyło z Tessali i  do Liwadyi ,  
w e dwóch kolumnach, n iedoznawszy żadnego opo
ru .  Naymocnieysza z tych  kolumn, po prńeysciu 
Termopi lów,  dostała się bez t rudności  do Bodooit- 
za ,  skąd mały grecki  oddział Cofnął się do Luva- 
dyi .  Druga kolumna , k tóra  wyruszyła  z Pa t ra-  
dzik, udała się do Crabia , zkąd połączone woysko 
poszło ku Salonice. Kolumua idąoa z Lepantu  u- 
daia się tąż  samą drogą.

Grecki  Jenera ł  Goura, dowodzący w tych  o-* 
ki.licai h, ze brał  swoje woysko i chciał  się oprzeć,  
lecz nie mógł wst rzymać turków,  przewyższających 
go siłę. W idzą c  się prócz tego zagrożonym" w ty-  
,p Pri!ez ba*Z(; Negrepontu który ciągnął  przez 
l e b y  do Dacosi dla przecięcia mu odw ro tu  do 
K o r y n tu ,  jenerał Goura c h * y c i ł  się jednego środ
ka, który mu pozostawał.  Cofnął się w kierunku 
aa  Megary,  aby mógł zasłonić rbiędzymorze,  przy 
ktorem zebrało się 2,000 nloreycZyków dla bronienia 
przys tępu do Ko ryn tu .  T a k  więc cała Liwadia 
zostawiona t u t k o m ,  a A tty k a  nanowo zagrożona. 
Mówią jednak, źe jenerał Goura, odebrawszy posił
ki, miał  nap rzód  wyruszyć.

W e y m e r  4 września'.
(z te j że gazety).

Dzień 3 września był dniem radości dla wszy
stkich bez wyjątku mieS/kańiów Weyntaru:  VV
nim przed 68 laty,  Wielki  Xiąże przyszedł n« świat,  
w nim przed 5o laty objął rządy swego Xięs twa.  
Obchodzie _tak r zadką uroczystość jak naygotlniey, 
było jedyne ni każdego życzeniem. Dniem pierwey 
wszystkie domy zajaśniały licżnemi o z d o b a m i *  
wieńców i kwiatów,  t ak  natura lnych,  jak 1 sztucz
nych,  pepiersiów, t ransparentów* cyfer  i rozmai
tych drap ryy.  Niypiękn iey  wydawał  się dom mi
nis t ra  s tanu Goethego, k tóry  za parę ni.csięcy u- 
konczy 5o lat pobytu swego w W e y m a rze  ; pod 
godłem sztuk i umiejętności w różny ch  ko!or«ch 
pa fryzie odmalowanym, był napis: Hqec otia fe c i t .  
Również t rafny był napis nadmńie  W ie la n d d  (nie
gdyś ochmis t rza Wielkiego Xięcia). Złota lida lau
ro w ym  wieńcem ozdobiona jaśniała na domu Schil
le r a ,  do jego potomków należący nrj. Lecz i inne 
domy ;nie us tępowały  w ozdobach powyższym.  Na
zajut rz o godzinie piątey rano na wszystkich  wie
żach miasta powiewały chorągwie w kolorach Xią- 
żą t  Saskich; uderzono we dzwony,  i 101 s t rza łów 
z a r m a t  słyszeć się dało, ą  O pół dc szóstey, jako 
chwil i  urodzin W .  Xięcia rozpoczęło się nabożeń
s two,  po kt ór em  deputacya mieyska,  złożona z o- 
sób podeszły ch i dzieci, przeszł ść it przyszłość ni
by wyobrażających,  złożyła powinszowanie Xięciu. 
Podobne* deputacye nadeszły od wszystkich władz,  
stanów i korporacyy całego W .  Xięz tw a.  Na cze
le deputacyi  woyskowey był grenadyer  87 letni,  
k tó ry  właśnie stał na s t raży vv zamku  przed 68 
laty , w samey chwili  urodzin Xięc.ia. Składaiąo 
pow inszowanie ubrany był  w uniform,  jaki saskie 
woysko miało r.  1767. Zagraniczni Xiażęta i Mo
narchowie złożyli swoje życzenie w tym dniu. 
P rzyby ł  osobiście Landgraf  C ly v st y r n  z H<-ssen- 
Darmstadt ,  Xiążęta .McningsknRudolf  z lsdiki ,  i t .  
d. Cesarz Rossyyski, Cesarz Austryacki ,  Królowie: 
Francuzki ,  Niderlandzki,  ,S<ski, B a w a r s k i ,  W i r -  
temberski ,  Pruski,  Xiąźąta:Bad rński ,  Dar  msztadz- 
ki, M e k l e m b u r s k i , N a s  auski, Koburski,Sondershiu-  
z e ń s k i , E lek to r  Heski  i t, d. przez posłów życze
nia i powinszowania swoje przesiali.

W  tym  samym dniu także  o tw a r to  pierwszy 
rrut nowy zbudowany t e a t r  na rnieysćti spalonego; 
stosowno prolog poprzedzał sztukę na t en  dzień 
przeznaczoną

Dnia 4 uroczystość zaczęła się od zwykłego 
nabożeństwa, ,  po którern od śp ew ą n o  rJ'e Deurn przy  
63 wyst rzałach działowych. Wieczo rem tea t r  bez
p ła tny  dla i 5oo osób, muzyka i tanieo Z pocho
dniami.

Dnia 5 ma bydź rano poświęcenie nowego 
gmachu szkoły., m i ’ skiey , do którey już blisko 800, 
dzieci uczęszcza. Uroczystość cała t rw ać ma dc 
końca tygodnia,  a przez cały cza3 bale, tea t r  bez
pła tny i różne będą rozrywki .

Pomiędzy ozdobami miasta wieczorem d. 2 b. 
m. zasługuje na v» znajankęibiblioteka W .  Xięcia.  
W  pośrzód zielonych gierland stały posągi S< kra -  
tesa, Arch'jnedesa. Łlipokralesa 1 P latona. Na r a 
tuszu dałos .ę  widzieć wielkie przezrocze,  wyst a
wiające kolosalne popiersie W .  Xię<L,  przed któ 
re  m lew spoczywa,  a które jeniu^z uwieńcza.  T t - • 
goi  dnia i t ieczoreju przybył  z Petersburga  W .



Xiąt’ę dziedziczny * dośtoyną małżonką iwoją. 
t ) , na  5 b. m. juzed obiadem, W .  Xiążę  w to
war/ .)  s'- w' e dos to jnych  gości jechał powoli 
prze* ozdobione wieńcami  ulice, wśród radosnych 
okrzyków ludu.  _

A u s t  R y A.
Gazeta  Bórsen H alle , donosi z W ied n ia  pod 

d. 5 września co następu) : „N Fan, prze/, pos ta
nowienie z dnia i 5 n e r w c a  r. b r»?.kazać raczył,  
ażi bv zaprowadzono sys temat  celny tenże sam 
względem granic tureckich,  jaki jest powszechnie 
zachowywany względem granic innych sąsiedzkich 
kra jów;  a za tym,  a ze by, we względzie prawideł  i 
p o s t ę p o w a n i a  hmdlowego między tureckiemi i nie 
tureokiemi  towarami ,  między tureckiemi  i Cesar
sko-Królewskiemu Austryackiemi poddanvmi, oraz 
między zagranic/nemi poddanymi; wszelki  różni
ca zniesiona była, i żeby tureckie  t ow ary  i pod
dani podłóg tychże prawideł ,  jak i innych naro« 
dow i jak właśni i obcy poddani,  przy wprowadze
niu i wyprowadzeniu towar ów  tymże podatkom 
ulegali i podobnegoż obeyśc.asię doznawali.

■% " *

T  U R C Y A.
Stambuł dnia  io sierpnia  

(z Gazety Warszawskiej'.)
Od 8 dni (wyraża  n iemiecka Powszechna  

Gazeta) przychodzą tu  pomyślne wiadomości dla 
P or ty  z Morei. Ip sy lan ty  miał bydź wz ię tym w 
niewolą w bitwie pod T ry p  d izzą ,  i umrze  z ran  
odniesionych. Kolokotrorj s tara się zebrać Morey- 
czyków,  lecz się rozchodzą. Osada w N apoli di  
R o m a n ia  nitt ledwo wynosić 6oo ludzi, a tw ie r 
dza Missolungi  wkró tc e  'się ma poddać. Eskadra  
angielska stoi przy Id r y i  i Spezyi.

Od granic  tureckich d. 25 sierpnia.
(z t e j ż e  gazety).

Nim tu rc y  powtórny sz turm przypuścili  do 
M isso lung i  (pisze niemiecka Powszechna Gazeta) 
t rzech ajentów europeyskich przybyło na  brygu z 
banderą rozeymową do M issolungi : proponowali  
osadzie wolne wjp łyn ień te  na okrę tach neu tra l 
ny ch  i wystawiali  sprawę grecką W Morei,  jako 
przegraną.  Noto B ozzaris ,  s t ryy sławnego M a r 
ka Bozźarisa,  zwołał  radę wojenną i pros tą  w y 
m o w ą  oświadczył o taczającym go dow ódcom grec
kim , iż z oddziałem swoim woli raczey zginąć, 
niż przyiąć uczynioną propozyeyą.  Chorągiew M a 
hometa  (rzekł) musi pierwiey bydź niesioną po t r u 
pie moim , nim zostanie za tknię tą  w  M issclundie.  
Wszys cy  dowódcy greccy przyjęli zdanie jego,  i 
d -n o  s tosowną odpowiedź wspomnionym ajentom.  
Dnia a sierpnia uderzy li t r / ec i  raz tu rc y  na tw ie r 
dzę, i ze znaczną s t r a t ą  odparci  zostali.

Różne listy potwierdzają powyższą wiado
mość i dodają , iż Ibrahim  basza jest ciągle zam
knię ty  w Morei.  D cm etry  Ip sy la n ty  potraf i ł  z r ę 
cznym obrotem odłączyć go od Tryphlizzy ,  gdzie 
było 2000 osady. Po oddaleniu się głów negć" k o r 
pusu tur ec kieg o,  grecy uderzyli  na miaślo i zdo
byli je. W  skutku tego wypadku,  Ibrah im  basza 
znayduje się w gorszym jeszcze stanie , niż był 
dctćjd: korpus  jego bowiem zm niej szy ł  się do Gooo 
ludzi.

Gazeta  londyńska Goniec zawiera  następują
cy lisi „i icera amerykańskiego Allen,  zostającego 
w %ie greckiey,  pisany z W  o ty lu  dnia 26 czer
w c a n *  okręcie Milcyodes: „ W  ostatn im liście
doniesieni c,5 0 jjjetjwie floty greckie połączyły 
S1<“ ’ ■ * Zc j  tur<,cka i egiptska znaydują się w 
porcie buda  na w y spie Kandyi.  Przed kilku dnia
mi postrzegliśmy w , g keści por tu  4o okrę tów 
nieprzyjacielskich.  Około godziny t s i e y  p o p o ł u 
dniu wydał admira,  rozkaz ,  aby wszystkie s ta tki  
palne przybyły , 1 us iłowały zapalić f regaty n i e 
przyjacielskie.  Nasię okrę ty  wo e me o t rzymały  
rozkaz s trze lania do fregat  tureckich.  Po półto
ragod zin ne j  b i twie  udało nam się podpalić f rega
tę 34rodzi.iłową, poczerń ok rę ty  nieprzyjacielskie 
cołn^ły się do portu,  gdy tymczasem my naymniey-  
szey s t r a ty  me ponieśli. W idok  ucieczki t u r k ó w  
był dla nas zachwycającym* H u k  był okropDj .

O k rę t  wysadzony na powiet rze  był  budowany w 
W e n e c j i ; znaydowało się na nim 4oo ludzi. Sie- ) 
ciami wydobyl iśmy ich i 5 , między klórymi  było 
|3  greków,  zuiuszonyćh do służby tu re ck ie j ;  Chcie
l iśmy s tatkami  palnemi  wpłynąć  do portu , lecz 
przeciwne wiat ry  przeszkodziły.  Od początku te-  
goroczney kampanii  zniszczyliśmy tu tk o m  blisko 
60 okrę tów.  Gdybyśmy mieli choć 4 fregaty,  k tó 
rych da  zabezpieczenia naszey wolności i niepo
dległości oczekujemy,  moglibyśmy się mierzyć z 
całą potęgą morską tu rec k ą  i przepłynąć przez 
Dardanel le.  Ile razy widzę zbliżającą się be* o- 
bawy garstkę  s tatków kupieckich przeciw t r z y 
kroć większey sile nieprzyjaciehkiey , tyle razy 
ubolewam , iź dam braknie cokolwiek większych 
środków doprowadzenia  t ey  woyny.  T en  tylko,  
co wspólnie z greka mi walczy,  t rudy i i  niewygody 
ich dzieli,  uioze sądzić o ich charakterze  i wale
czności. Jeśli kto , co był  w Grecyi  , rozgłasza,  
iż grecy nie są waiecznemi,  ten pewnie nie jest 
ich przyjaciel m, i tylko dla n ikczemnych zysków 
udawał  się do Grecyi .  S łu/ę  już 4ty miesiąc, jako 
ochotnik bezpła tn ie , i dałbym ostatni  tnóy pie
niądz dla dobra Grecyi .  Waleczność  maytków gre 
ckich i nieust raszony zapał ich kapi tanów,  dowo
dzących s tatkami  palnemi,  przejęły mnie naywię-  
kszym dla nich szacunkiem i naymoonieyszem przy
wiązaniem.  j,

—  D n ia  3 6 . —
Okrę ty ,  k tóre dnia 12 sierpnia zawinęły  do 

Ror/& z Prewezy  i Kalano,  przywiozły wiadomość,  
iź woysko greckie przy Salona  Udało się na pomoc 
twierdzy Missolungi,  i w nocy z dnia 6 na 7 sier
pnia uderzyło wspólnie na nieprzyjaciela , k tó ry  
wszystkie swoje tabory  u t r a c i ł ,  i był ścigany <ŻŁ 
do Vrachori.

Słychać,  iż Ju ssu f  basza, posunąwszy się do 
K oryn tu ,  wezwał  tameczną  twierdzę ,  aby się pod
dała. Odebrał  odmawiającą odpow.iedź, b dowie
dziawszy się o ciągnieniu licznego korpusu gre c
kiego,  spalił miasto K o ryn t  i cofnął  się ku Vo-  
s tizza .

W ilh e lm  W a s h in g to n , synow iec sławnego 
W ashingtarta, udał się przeZ M altę  do Id ry i .  Mło
dy ten  oficer ar ty l leryi  myśli zaciągnąć się w N a u -  
p lia  do służby greckiey.

H i s z p a n i a .
M o d k y t  dnia  27 sierpnia.
(z G azety W a rsza w sk ie j  i)

Słychać o buncie w Logrono,  dla k tórego o* 
smierzenia posłano półk z Valladolid.

Zniesienie kommissyi woyskowych,  zdaje się 
bydź zawcześnem środkiem; zbroyne bowiem ban
dy rozbóyników z większą,  ńiź dawniey,  śmiałością 
zbljżają się do s to l icy ,  i napastują podróżnych, na  
gościńcach.

Gdy  dnia 20 b. m, Pan Z e a -  Berm udez  w y 
jeżdżał ,  strzelono do pojazdu jego; kula ugodziła 
jednego i.e służących.

Prowincva Arragnnia  uważana j e s toddaw na  
aa nayskłonnieyjzą  d<? buntu.  Biskup tar ragoński  
i dziekan kapi tu ły  saragoskiey są nayznakomit -  
szemi ajentami  junty apostolskiey w rzeczoney 
prowincyi.  \

Odłożono nk czas dalszy wielką radę  mini
s trów,  która się w ty ch  dniach odprawić miała. Po
słowie rossyyski i angielski znaydują się przy K r ó 
lu Jmci  w San Ildefonsa , i jak się zdaje, są bardzo 
zatrudnieni .

Okrzyk,  k tórem Bessieres spodziewał się prze
ciągnąć żołnierzy na swoję s t ronę ,  był nas tępują
cy: Niech żyje Król Sam ow ładny!  N iech ży je  I n 
k w izyc ja !  Śm ierć  m in is trom  oprócz Calomard*! 
Śmieć cudzoziemcom. W  pochodzie swoim z brał  
z  kas* publ icznych 100,000 rea lów w Horos, a 100 
W Triguega.

[z. M on. W ar.) .  Zapewniają,  że wiadomość o 
zbuntowaniu się JBessieresa, uczyniła takie wraże
nie na umyśle jenerała C ruz , k tó ry  się znaydował 
w L a  Grat j a  , i i  po jey odebraniu tkn ię ty  został 
apoplexyą,  i jest obawa o jego życie.

— ńlórrią, is pręzydemt rady kastyliy*kiejr,



F.*.» K ilie le , tafcee niebezpiecznie zapadł na zapa- 
i f n.,e ?»»*««• Pew ną jest r;>eczą , *e rada ta  od
był* |us kilka posiedzeń od d. 17 t. m. i że na 
■płatnicy sessyi postanowiono przełożyć Królowi 
e*®« potrzebę udania się do M a d ry tu  z oułą ro- 
«*iną dła póskromienia tam wszelkich niespo- 
koyiicsci. N. |»an przychyli} się, tak mówią, do 
♦ey p ro śb y ,  i miał w yiechaó do stolicy.

(* K w \  W a r ) ,  B i r o n  E \> let,  , k tó r y  nieda- 
* BO .Pov* ró ił z w ó d  d> M a d r y tu ,  zakończył  żv- 
uie prz*z apoplexyą,  me mając więcey nad lat 4o.

Siyi had, r.c Trapista  zni lazł  sposobność wyy-  
•oia a więzienia, w klórern był osadzony.

' O d gran ic  hiszpańt/tich d. a3 sierpnia.
(z Korresporidenta W'arszawskicgo).

L i i t  z Bilbao, pod d 21 t. m. pisany, zawie- 
t a «o następuje ; Ud kilku dni przejechało tędy 
* i r i . i  cz łonków wyższego d u ch o w ie ń s tw a , pod-
7 A -  ■* 1 ,ntf>ncl{;ilt M m k ó w  k r ó l e w s k i c h .

Ai* **ę > i* te osoby miały  polecenie przekona” 
nia 9>ę o duchu panującym na prowincyach U  je
nerała Echeverria  , zgromadza się jpnta apostol
s k a ,  która ma niezmienny zamiar osadzenia na 
trorne h iszpańskim, infanta Don Carlos. X ią i ę  
len ma aueo silne s t ronnictwo,  a to dla tpgo, je  
(jak powszechnie głoszą) rząd obecny,  prosił na  
nowo woysk posiłkowych u Francyi.

W  Tol iz ie  odebrano listy z A r r a g o n i i , pod 
, .*2 s,"^r P0,*i które zapow iedaią wielkie nieszczę- 
*ou.  Bun townicy wszędzie zagrzewają umysły 
do powstania i pr i e ina wia  ą do ludu; „ N i e  lę- 
kaycie się: wszystko się skończy spokoynie. “  Ó- 
tw ar ci e  ogłaszają infanta Don Carlos, Królem.

F  R a w c t  A 
P a r y ż  d m a  3 września.

(z G azety  W arszaw skiej) .
Dnia 5 i  * .m.  odprawiła się rada handlowa u 

Hrabiego Pillels.
Królewska akademia urnie jętnośoi w Tuluzie  

Wyznaczyła na rok 1828 nagrodę za nayleosząod

fowiedz na p y t a n i e : Cayli l i te ra tura  f rancus-  
a wirfoey winna l i te ra tu rze  łac/ńskiec,  czyli grec- 

kiey t Nagrodę tę s tanowi  medal złoty w - n o ś c i  
000 franków.

Dnia 28 s. m. wieczorem,  Pan Pradel impro
wizował  śmierć ]Lf>rda B yrona  , a potem pożar w 
Sąhns.  O rxvinai powsze- hną pochwałę,  zwłaszcza 
gdy wystawiał  odwagę żołnierzy,  *pif szących na 
ra tunek.  Obie impi ow izacyc, napisano zaraz, gdy 
dei. l*ni«wai,  ł już wydrukowano.

Dwa okrę ty ,  które z M a rsy l i i  miały płynąć do 
M a rtyn ik i ,  po ogłoszeniu mep dlrgłośoi wyspy St. 
L o m in g o  , odmieniły przeznacaeme swoje , i uda
dzą *ię Uorzeczoney wyspy.

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dnia  3i sierpnia.
(z G azety Warszawskie?)-

Xią«ę K] .rencyi,  brat  Króla Jmci  angielskie
go , wracając ze W ł o c h ,  p r i y b y ł  d. 23 b. m. do 
Brugge,  zkąd nazajut rz udał  ń ą  w dalszą drogę do 
Londynu.

^Gazety tuteysze piszą, i i  miasto franouzkie 
Calais ma bydź zamienione w Iwierdzę pierwsze- 
8® rzędu,  jak jełt Strazbur g , Hrest i Julon.

1 nJZVViskiem Shepherd  , k tóry  na os ta t 
n ich wyścigach «v okolicy B ru xe l  i celował szyb- 
kością,  ma kosztować 20,000 franków.

S Z W  E  C Y A.
Sztokolm dnia  J2 sierpnia  

(z  Monitor a Warszawskiego).
W y p r a w io n o  z tąd  g< ńców do Car lskrony z 

r u r i u s e m  przeszkodzenia odjazdówiofficcrów szwe

dzkich,  k tórzy  ot rzymal i  pozwolenie odpłynienia 
■ę s t a tkami  wojennemi,  kupionem.' (na rzecz  kolum- 
bian) przez dom Michaelson i Benedick;  s tatki  te 
składają się z okrę tu  liniowego Forsiglrj her.t i z
teyg c h ^ r  l h u r * d? ka ’ k tó re  się uzbrajają w

O krę t  l iniowy Fapperheten  i fregata Chap,  
p m a i i n ,  juz odpłynęły.  Zapewniają,  ,z wy prawa 
nie będzie mia.a rmeysca z mocy wy zszy eh rozka
zów,  albo przynaymniey odjazd jey jest opoźniony.

V I  t a k " ’ n  riąfl  ™a zafn,ar  obrócić na 
nrr  H i** *obow*1f»o>e si<5 °b,e4te kon traktem 
p z e d aźy , przez  które zachowuie sobie p ra w o  
odkupienia tych s tatków.  ^

— D nia  2 3. __
(z Korrespondenta Warszawskiego)

Dzisieysza nadworna gazeta umieściła wia
domość , ze konował  w S tc h n e h o lm  , po sekcvi
u m a r ł raZ? zdecłlłeS° k onia> Sdm si«3 zaraził  i

Królewsko - Norwegscy kommisa rze ,  prze
znaczeni do uregulowania granic miedzy Norweg-  
skierm t Rossyyskiemi dzielnicami " L a ń s k i e m i ,  
przybył,  d. 27 czerwca do Kola , w dzielnicy L s -  
ponsko - Rr ssyyskley , gdzie nayuprzeymiey p r z y _ 
)e4ci zos tal i ,  poczem ob yd wó.h  rządów kommis- 
stąpll i  USklUec2n,enia P o l a r u  na granicy ? rzy-

A k u P^óvY norwegskich zapisało s i a n o *
Anglii,  Ilnl landyi  1 Francyi. .

Król cierpij} n i edaw no  ból w nodze, jednak- 
ze teraz ma się lepiey , i już bez t rudności  prze
chodzić się może

W  U psa li natrafili  niedawno robotnicy przy 
brukowaniu  ląlicy na mur  podziemny,  który ,  jak 
się pokazało ,  do sklepienia prowadzi ł.  S ą d z ą ,  źe 
sklepienie to z zamkiem ma związek.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e ,
Zwyczajem jest mo.m,  przypa t ry w ać  się zda

rzeniom,  Które ,*k zwykle w miastach s to l e c / rm  h 
są liczne, a choc często w rodzaiu swvm p o s W i te ,  
w skutku jednak n u k ied y  bywają interessuiące!

lelu przechodząc )ednę z tuteys /.ych ulic *na- 
cr.nie zamieszkałą,  i widząc przekupkę,  która biła 
dziewczynkę może lat l 4 maj ącą ,  miiało te sce
nę , jednak ja, nie z obowiązku bynaymniey" roz
brajania jedynie chcąc w iedzu-ć co dało po w od do 
tey  kary ,  zbliżywszy się zapytałem przekupki:  dla 
czego* \ \  Pani tak bijesz tę  dziew czynkę? Och!or  
nąwszy się nieco odpowiedz ała „ha! to p»*y drzeć 
t rzeba  z takiego dziecka n i euka ,  ja p łacę ,  żywię,  
Stro ję ,  a ta już G lat do Madam chodzi j jeszcze 
po f rancuzku nie mówi.” (Kor .  W ar.)

—  Do mody należy teraz,  aby Sofy, kanapy,  
krzesła,  tabore ty eto. niebyły miękko wysłane; im 
twardsze jest siedzenie, tein niodnieysz.e. Do tey  
zmiany da łopowod wyśledzenie,  i e za Clasów T r a -  
jana damy rzymskie,  uznane za naypięknieysze,  u- 
Żywały w swych przepysznych mieszkaniach,  sof  
spiżowych,  aibo marmurowych.  Ubranie  g ł w y  
miodnych dam składa się z w ielu pukli naskroniach,  
między puklami są k w i a t y ,  a n a s a m > m  wier z
chołku głowy węzeł Appi linji. Kawalerowie  mo
dni muszą mieć przy kamizelbai h-meta lowe guzi 
cz k i ,  u fr .kÓY poły powinny bydź nieco źao- 
k rąglnne. Fantalo.-iki nankinowe z takiem.ż ka- 
maszkami są naymodmeysze.  Jeśli elegant ma na 
szyi chustkę  czarną ,  tedy koniecznie łp iąć  jąoiu-  
si szpilką s rebrną,  na kiórey główce znayduje 
niała t ru p ia  główka. (Kor. W ar.)

Ku rs  wileński na assygnaty od dnia u  wrzpśnia: 
r u b . , s rebrny 3 rub.  8p k., duka t  nowy n r .  4o k 
imperyał  38 r.

Pozwolono arukować. Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego G u b e r n a t o r a  
A n d r z e j  B ucharsk i  R z e c z y w i s t y  Radca  Stanu i K awaler

m> D rukarni R edakcyi •



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108.
W ilno dnia i 4  września v. 3 . Roku i8a5.

O z b i e g a c h
Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, i i wzięci za nieokazanie pasz
portów : Filip Nikitin w tuteyszey Gubernii, 
w  braaławskim powiecie; K arp  Borysowa syn 
Fomin w tuteyszey gubernii w trockim po
wiecie; cygan Alexander Janowicz w tuteyszey 
gubernii w wiłkomierskim powiecie; Kazimierz 
bez nazwiska w tuteyszey gubernii w kowień 
skim powiecie; Gabryel Artiemjew vv tuteyszey 
gubernii w zawileyskim powiecie; Bonifacy W ie- 
rzychowski w  tuteyszev gubernii w upickim 
powiecie; Maciey Borowski w tuteyszey guber
nii w kowieńskim powiecie; Jan Pawłowski w 
tu teyszey  gubernii w brasławskim powiecie, 
którzy na  examinie pow iadali: Nikitin , że od 
urodzenia ma lat 7 0 ,  rodem z wilebsk«ey gu- 
b e rn i i , uiebieżskiego powiatu, ze wsi Bałtowoy, 
* włościarf obywatela Wincentego Korsaka, 
ekąd w  l 8 i 4 roku uciekł , i  wołęsał się 
po  rożnych mieyscach do wzięcia; F,.min, od 
urodzenia lat 4o, rodem t peńzeńskffey guber
nii  łamowskiego powiatu, ze wsi Studieńcy z 
■włościan obywatelki Gagarynowey, zkąd uciekł 
i błąkał się po różnych mieyscach do wzięcia 
go pod straż; cygan Janowicz od urodzenia lat 
22, mieysca u rodzen ia ,  stanu i do kogo nale
ży nieps.mięta, z malętności wałęsał się po ró
żnych jjueyscach gubernii wfleńskiey; K azi
mierz besz nazwiska, od urodzenia lat 3o, miey
sca urodzenia , stanu i do kogo należy /ńepa- 
m ię ta , z maleństwa wałęsał się po różnych 
mieyscach, których niepamięta; Artiemjew, od 
urodzenia łat 3y, rodem z kurlandzkiey gubernii, 
jakubsztadzkiego powialq^Jtanieczny mieszcza
nin,  rkąd tem u lat 6 uciekł i walał się po ró 
żnych mieyscach; Wierzychowski od. urodzenia 
la t  28, rodem z miasta Grodna, gdzie w mało- 
letności przedany przez matkę , żyjącemu w 
Grodnie niejakiemuś S ijku , po śmierci k tóre
go wałęsał się po różnych mieyscach; Borow
ski od urodzenia lat 5o, rodem z grodzieńskiey 
gubernii tegoż powiatu lecz w jakim miano
wicie mieyscu i do kogo należy niewie, do re- 
wizyi nigdzie niezapisany i podatków niepła- 
o i ł ; Pawłowski od urodzenia lat 18, gdzie się 
ro d z i ł , do kogo należy n iew ie , bo o l odzidach 
jego niewiadomo zkąd przybyli do miasta Widz; 
dla nieprzy wiedzenia do poparcia tych wyznań 
uaymnieyszych dowodow, na mocy Ukazu Rzą- 
t zącemu S e u lo w i  pod d. 2g augusta 1807 ro
ku danego; pcdług rezolucyi tuteyszego Rządu, 
uznam za włóczęgów; i na mocy 10 paragrafu 
K a y  w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  Uka
zu pod d. a 3 februaryi , 8a3 roku Rządzącemu 
Senatowi danego, dla oddania do Syberyi na 
zaludnienie odesłani, podług rozrządzenia w 
ustawie o esyłkowych przepisanego, do Tobol
sk ie j M agistratury o zsyłkowych; oczem zgo
dnie t punktami 12, ,3, ^ , 5  teg0j! N 
w y ż s z e g o  Ukazu uwiadamiają się właścicie
le tych włóczęgów , albo gromady do których 
należą. Przymioty pomienionych włóczęgów: 
Nikitin wzrostu a arsz. 5« wiersz., tw arzy po- 
dlugowatey, włosow na głowie ciemnobiąd, na

brodzie rudych, oczu ciemno-szarych, nosa m ier
nego; Fomin wzrostu 2 arsz. a w iersz., tw a 
rzy okrągłey, włosow na głowie czarnych, b ro
dę go li , oczu szarych, nosa niewielkiego, lewe 
ucho przekłute^ na kolezyk, na lewym lęku p a 
lec skaiujący rozcięty; Janowicz wzrostu 2 arsz.
3 wiersz., twarzy ciemney podługowatey, wło
sow na głowie i Wąsach czarnych , brodę goji, 
oczu czarnych, nosa długiego; Kazimierz bez 
nazwiska, wzrostu 2 arsz. wiersz. , tw arzy  
podługowatey, włosow nagłowie światło-bląd, 
na brodzie takichće, oczu blękilno-szarych, no
sa długiego nieco garbatego; Artemjew w zro
stu 2 arsz. 5§ wiersz., tw arzy okrągłey , w ło
sow na głowie ciemno-bląd, na brodzie rudych, 
oczu szarych, nosa miernego, grubego, na lewym 
ręku dwie sustawy ukazującego palca utracił 
przez chorobę włośniem nazywającą się, p ra
we ucho było przekłute na kolczyk; W ierzy -  
chowski, wzrostu 3 arsz. 4* wiersz. , twarzy o- 
krągłey czystey, włosów na głowie ciemnych, 
brody niegoli, oczu szarych, nosa miernego, na 
lewey stronie szczęki pod okiem znak rodzi
my; Borowski, wzrostu 2 arsz. 1 wiersz , tw a 
rzy suchey podługowatey , włosów na głowie 
rudych, brodę goli, oczu ciemno-szarych , no
sa podługowatego, na brodzie z lewey strony 
jameczka cd ospy; Pawłowski, wzrostu 2 arsz.
4 w iersz., twarzy podługowatey, czystey, wło
sów na głowie ciemno-błąd, brody niegoli, oczu 
szarych, nosa małego. Dnia 5 września 1&25 
roku.

Sowietnik A. Razarowicz.
Sekretarz Sokołowski.

Stoła Naczelnik Suchocki.

i Opieka Szlachecka Powiatu W ileńskie
go mając oddany w swoje zawiadywanie dom 
Po zeszłym z tego świata 6 tey klassy Cechway- 
terze Andrejewie, na ulicy Ostrobramskiey pod 
N. 11 położony, wypuszcza takowy w arędo- 
wną possesyą przez publiczną licytacyą w 
dniach 17 , 18 i 19 teraźuieyszego miesiąca 
Września odbywać się mającą; życzący mieć 
possesyą rzeczonego domu, zechcą przybydź do 
sali Sądowey Ziemstwa Wileńskiego.

Roku 1825 miesiąca września 9 dnia. Dzien
nik podpisany przez prezydującego W Opiece 
Marszałka JVV. Balińskiego,

Za zgodność: Sekretarz Szlachecki P. W . 
Siemaszko.

1. Wredle Ukazu JEGO IM PE R A T O R - 
SK IEY  MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Sąd Ziem. P tu  Grodzieńskiego w  rozprawie 
pomiędzy żoną i nieletnią córką zeszłeg > Anto
niego Narkiewicza K apitana niegdyś posiadacza 
majątku Dworzyszcza w Ptcie Ludzkim położo
nego, oraz JW . Wroyciechem Pusłowskim R ze
czywistym Radcą Stanu i Kawalerem, a rozmai- 
temi kredytorami i pretensorami z funduszów 
tegoż K apitana Narkiewicza satysfakcyi poszu- 
ku jącem i, za Dekretem Sądu Głównego 2go 
D epartam entu  Gubernii Grodzieńskiey w tym



S ądzie  b d b y w a ją c e y  s ię  p rz e z  d ec y zy ą  akces-  
a o ry y n ą  dn ia  27 ju lii  idącego 1825 r.  n as ta łą ,  
z  p o b u d ek  w  n iey  w y r a ż o n y c h ,  ogoiną kom * 
p o r ta c y ą  czy li  p o p ra w y  o ney  tak  ru c h o m e g o  m a 
ją tk u  zesz łego  N a rk ie w ic z a  jak o teź  i p ap ie 
r ó w  czyli tego  w szystk iego , coko lw iek  jeszcze 
sk u tk ie m  D e k re tó w  Z iem s tw a  lidzkiego  i Sądu 
G łó w n eg o  n iezo s ta ło  k o m p o r to w a n e m  lub  bez 
w y ja śn ien ia  szczegółow ego k a ż d eg o \an n ex u  u -  
k ła d a n e m  było, d< 16 y b ra  te raźn iey szeg o  iS a 5 r .  
do k an ce lla ry i  S ąd u  n in ieyszego  obok dok ładnych  
r e g e s t r ó w  sub penis spe łn ić  się p o w in n ą  na  w szy 
s tk ic h  s taw a ją cy ch  i n ies taw a jący ch  s t ro n ach  
p rz ezn a czy ł ;  jak o w ey  k o m p o r tac y i  d w u ty g o d n io 
w ą  p e rsy s te n c y ą ,  a  u p rz e d n io  składanych  p ap ie 
r ó w  w o ln ą  każdego  czasu m ięd zy  s tronam i ko m - 
m u n ik acy ą  u d e te rm in o w a ł;d l»  u sp raw ied liw ien ia  
ta k o w e y  k o m p o r ta c y i  co do p ap ie ró w  r o t y j n -  
r a m e n to w e  p rzep isa ł ,  w ed le  k tó ry ch  stosownie 
do u cz y n io n y c h  z a s tr z e ż e ń  po dniu 16 y b ra  
idącego i 8 a 5 r  , czy li  po te rm in ie  do  os ta tn iey  
k o m p o r ta c y i  n azn aczo n y m , przysięgi ile  bydź  
m o że  n ay ry ch ley  w y k o n ać  i u rzędow e świad»vc- 
t w a  do  o cz ew is tey  r o z p r a w y  złożyć w szystk ie  
s t ro n y  zobow iąza ł,  C elem  zaś p rzyb liżen ia  kon- 
k lu z y i  w  processie  i zapob ieżen ia ,  ażeb y  m k t  
n iew iad o m o śc ią  w y m aw ia ć  się r i e in ó g ł , do  a-  
k n ra tn e g o  sp e łn ien ia  p o w y z ey  w y ra io n e y  d e-  
cy z y i  i do s tan n cśc i  w ty m  sądzie dla jedno- 
c zaso w ey  ro z p ra w y  w szystk ich  in te re sso w a-  
n y c h  p re te n s o ró w  pod  am m issyą a d eb i to ró w  
p o d  w skazam * p ra w n e m i  n irdeyszem  w z y w a  
i  p ow ołu je .  D z ia ło  się w G ro d n ie  dnia <37 jnlii 
i 8 z 5 r .  (w żu rn a le  podpisali) J a n  Sokołow ski 
F r e z .  Z iem . P t u  G ro d z . ,  Jan  B aranow sk i S ędzia  
Z ie m .  P t u  G r o d z i e ń . , K u J o ro w s k i  P isa rz  , Jó- 
z e fN a d o ls k i  R eg en t .  O  zgodności z źurria łem  
S ąd o w y m  pośw iadczam  Jo ze f  Nadćlski R e g e n t  
Z ie m sk i  P t u  G ro d z ień sk ieg o ,

W y d a n o  17 aug. i 8a 5 r.
N .  34ń G ro d n o .

W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  u  w rześn ia  i 8a 5 
ro k u  R a d c a  S ta n u  i C e n z c r  Ignacy  R eszka .

W e d le  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R -
S K I E Y  M O Ś C I  S am o w ład n ąc eg o  Całą R o ssy ą
e tc .  e tc .  e tc .  .

1 U rodzonym  Józefowi Sędziemu Braclaw- 
skiem u oraz Szymonowi, Tom aszow i lW m c e n te -  
m n  Zahorskim  lub ich jakich bądź imion sukces- 
sorom  pozew przed Sąd Spraw C yw ilnych  Biało 
stock:ego i sokolskiego Pow iatów , n a  kadencyą 
naybliższą święto-m ichalską 1 powództw a u ro 
dzonych  X aw erego  po Ignacym, Sterana i S tan i
sława po A nton im , Ig racego  po Hipolicie Z ah o r
skich, k tó rzy  odwołując się do dowodoW pozyw a
ją  mieniąc oto, iż zeszły l laym und  Zahorski Ty
tu la rn y  Sowielnik pełniący obowiązki K assyera 
Sądu Głównego D epartam entu  2go Obwodu Biało
stockiego rodzący  się z Stry ja  żałującycn P io tra  
Zahorsk iego1’, zehodząo z tego św iata  bezpotomnie 
oraz  testam entow’cy dyspozycyi, lubo zostaw ił p° 
sobie fundusz gotowy na obligach u  różnych  obyw a- 
leli  , oraz sprzętach i mobiliach w  ogule zł. pob 
3o,ooo w ynoszący te raz  w wiedzy i pod ro zp o rzą
dzeniem rzeczonego Sądu Gigo zostający, do k tó re 
go to  funduszu gdy obżałni a mianowicie U rodzeni
Józef  i Szymon Zahorski ty tu łu jąc  siebie n iew ła
ściwie Sukcessoram i zeszłego Ilaym ur.da Z a h o r
skiego b ra ta  s tryjeęznego żału jących przypow ia-

dając się uzyskanie onego zam itrężają .  P rze to  
żałujący, w skutek  rezolucyi wspomnionego Sądu 
Głó wnego pozyw ają w prozbaeh; o przeznaczenie 
na wstępie sp raw y kom portacy i wszelkich do k u 
m entów  dowodzić zdolnych p raw ną  po zeszłym  
Raym undzie po Pię trzę Zahorskim  Sukcessorow, 
i dozwolenia w zięcia  pozostałych po tym że fu n 
duszów  z mobiłiow, gotow ych i obligach składa
jących się, pąd zawiadyw aniem  pomienionego Są
du Głównego będących , o usunienśe obżałł. od 
wszelkiego ty tu łu  i prawa sukcessyi, w skazanie 
na ich jako dających powod do processow  i i a -  
m itrężających, odebranie sukcessyynych  fu ndu
szów , wszelkich szkód z tąd  w ynika jących  w y -  
nadgrodzenia, o raz kosztow  p raw nych  pod ine- 
k w ie tacyą  do wszelkiego ich majątkowy z w o lną  
tey  żałoby poprawą.

Roku 1825 mca augusta  25 dnia. W o ź n y  
niżey podpisany zeznaję, iż kopie tego pozwu w  
sprawie W VV. X aw erego po Ignacym , Stefana i 
Stanisława po A ntonim , i Ignacego po Hipolicie* 
Zahorskich  przed Sąd spraw  cyw ilnych Białostoc
kiego i Sokolskiego powiatu wyniesionego, z au
ten ty cz n ą  żałobą zgodne , W V V JPP. Józefa B ra -  
sławskiego, Szymona Tom asza i W in cen teg o  Z a 
horskich lub jakichbądź imion ich Sukcessorow , 
jako, nie mającym w tu tey szy m  obwodzie B iało- 
stookim osiadlości do drzwi Sądowych p rzyb iłem
0 rozpraw ie  zapowiedziałem. W o ź n y  Sądu C y- 
wil. Sokol. S tanisław Moniuszko.

Boku i 8 e 5 augusta  26 dnia. P rzed  S ą 
dem C yw ilnym  Białostockiego i Sokolskiego po
w iatów  stanaw’szy osobiście W o ź n y  JP .  S tan i
sław Moniuszko takow ą re laoyą pozw u zeznał,
1 na to  W protokule Susceptow ym  w łasnoręczn ie  
podpisał.

A ssesor Rakowski Sekre ta rz  G rodzki.
W o ln o  d ru k o w a ć  d n ia  u  w rz e ś n ia  1820 

r o k u  R ad ca  S ta n u  i C e n z o r  Ignacy  R eszk a .

1. A L E X A N D E R  P ie rw s z y  S a m o w ła d n y  
I M P E R A I O R  W s z e c h  R o ssy y  e tc .  e^c. e tc .

U rodzonym  A nou ty  Jana Sukcessorom. B i-  
lewiczowi T elesforow i, ożyli Sukcessorom jego; 
Baranowskiem u Antoniem u ; Borowskiemu X dzu  
F il ipow i;  Raczyńskiemu S tan is ław ow i;  Janow i 
Jakubowi Boże; K upcowi Briennen i kompanii 
jego; K upcow i Betbm an i kompanii; B łomskiem uj 
Bernerow i F ry d e r y k o w i ; Bekmanowi Adamowi; 
Brzezińskiemu I1 ranciszkow’1 Jo ze ło w i; Bogatko- 
w’i K a z im ie rz o w i; Bogatkowi R o c h o w i ; Bastian  
H e n r y k o w i ; Bykowskiemu A ntoniem u ; B rodow 
skiemu Józefowi ; Budowskiernu ; B rzezińskiemu 
D uninowi; Byszkowskiemu; Bekierowi D oktorow i; 
B artsch  Xdzu; Bartoszew iczow i Janowi; Babe I -  
gnacemu; Bethmanoin braciom ; C u le r ;  Cichockie- 
mujChmilickiemu; C zetw ertyńsk ieom  Felicjanowi; 
Churchowskiemu X dzu; Czaykowskiemu A n tom e- 
mu;Cichockiemu IgnaceniujChoynackiemu A ndrze
jowi; Czaykowskiemu Janowi TrojanowijChronieW - 
skiemu Mikołajowi; Chabielskiemu Józefowi: Dom- 
browskiemu X d z u ;  D arowskiey; Dembowskiemu; 
Dzierzbickiernu.M ichałowi; Domaszewskiemu czy
li N esto row iczow ey  ; de Tille  ; Dłuskiemu Boni
facemu; Druzbackiem u K rzysztofow i, D robczyń- 
skiey; D lugołęskiemu S te fan o w i; D om bkowskie- 
m u P a w ło w i ; Doebel F ry d e r y k o w i ; D am ięckie
mu L e o n a rd o w i; Dom bnowskiem u Mikołajowi; 
Dom bnowskiem u A ndrze jow i; D e tle f  Stefanowi; 
E c k e r t  Z ach ar ia szo w i ; E rde  Elżbiecie ; F u rm a-



riiance Ańnie; Flemingowi H rabiem u; P ry c z o w e j  R ichow  M aryannie, Rogalskiey Barbarze. IRichli- 
Eleonorze; G ątk iew iczow i Maciejowi; G t tk h e ró -  n o w i ,  Kadomyskiemu D a n ie lo w i,  R y th a rd o w i 
w i i Milderowi; Gawłowskiemu Janowi; Górskie- Marcialisowi, beh ram  i K erns tens ,  Soltykowi Jó- 
m u  Stanisław o w i ; G rzym ale  A n d rze jo w i;  Gul- zefowi, Stresson i Kompag: Skrochowskiemu Ja-

. * ~ . T '  . j  uauuv>i, ^>.uuiaiŁv>sKieinu ivnchatowi , b tam -
owi X dzu  Szczepanowi; Hermanowskiemu; H ry -  szewskiemu T om aszow i, Siegel Xdzu , Szczepan- 
uewiecki Franciszce; Jagm ąlkow skiem u Maciejo- skiemu X dzu T o m a sz o w i , S iro ta  S tanisław owi 

wi; Jeziorkowskiemu; Jaworskiem u Fehxow i; Ja- Sierakowskiemu Antoniem u, Steinhauser Elżbiecie! 
worskiemu Franciszkowi; Jankowskiey M aryannie; Sokolnickiemu F ehxow i;  S trzygockiey K a ta r  zy- 
Iw anow skiem u Maciejowi ; Jasińskiey E m eryc i-  nie, Sziitz Karolowi, Segebarla massie , Sziizoer- 
a n n ie ; Jakaękicmu F ra n c is z k o w i; Karozego Su- berowi, M ichałowi T rzcińsk iem u , Tyszkow skie- 
kcessorom , Kosteckiey M a ry a n n ie ;  Klickiem u mu T o m aszo w i, T e t tm a je r  Alexa’n d ro w i , T o lk -  
S tan is ław ow i; Kopackierau A n to n ie m u ;  K iin itz  mitowi Samuelowi, Ubyszow i Stanisławowi, W i n -  
F ryderykow i; K ellerow i i kompanii; K uczyńsk im  klerowi B o n aw en tu rze , W olfuagen  Janowi’, W i -  
czyli Z aw ad zk iem u ; Karniewskiem u ; Józefowi tosławskiemu, W ierc ińsk iem u  J a n o w i , W i lc z y n -  
Kcndel ; Korzyńskiem u Stanisławowi ; K a łużyn- skiemu Józefowi, W i t t e n  Baronowi, W oin ie  ~Fe- 
Ski Ju liann ie ;  K riegelow i; Koszynskiemu W o y -  l ic ia n o w i , W y so ck iey  K ata rzyn ie ,  W ysockiem u" 
ciechowi; Karsm ckiem u K a sp ro w i; K ozłow skie- W ołosow iczow i Jak u b o w i,  W idu lick iem u Jaku! 
m u Szym onow i; Kellerowi A n d rze jo w i;  K a lin -  bowi, Wadzinskiemu Xdzu Dominikowi W i lk a -  
skiey SuKcessororn ; K ra n z o w e y ; Kalińskiemu nowskiemu Fblicianowi , W norow sk iem u  Macie- 
A n to n iem u ; Klickiemu Józe fow i;  K elerm anow i jo w i , W olłow iczow i Michałowi W ich iinsk iey  
Jan o w i:  Kobyłeckiemu l o c h o w i ;  K linke A nto- W ik to ry i ,  W olłow iczowi Referendarzow i Xdzu 
m em u; Karygockiemu; K e ltz  F ranciszkow i; K rau -  W olłow iczow i Józefow i, W ilcz ił łyask ienm  Jó ze ’ 
Kowey w dow ie ;  Kruszewskiemu Józe fo w i; Ka- f o w j , W ysock iey  K a ta r z y n ie , W ysock iem u 
żarskiemu Michałowi ; K arłow iczow i Michałowi; W olłow iczow i. Xdzu Referendarzowi, pow tórn ie  
Kick braciom ; Lanckoroński Justynie ,; L ancko- Zuromskiernu Fdic ianow i, Żurow skiemu Janowi 
reńsk iem u A n to n iem u ;  L ip jcskiem u Xdzu A ugu- Zeuterow ey Ludwice, Zwigrodzkiem u Józefowi,’ 
i,ty nowi ; L iberackicmu M iko ła jow i; L iquierem u Zaleskiemu Ignacemu , Z iem ieckiem u A m broże- 
F u lc e n e t :  Lubomirskiey Xżnie; Hadik ; Lohma- m u ,  Zarembie A ndrze jow i,  Zielińskiemu i dal- 
» o w i ;  Lubiem eckiem u S tan is ław ow i;  Łuskiny szym, tak  im samym, jako też ich Sukcessorom, 
A d z a  sukcessorotn, (po dekrecie suspensions w  jako wierzycielom m assy upadłych sześciu ban- 
Komissyi zapadłym , do dalszey z mmi rozprawy), ko w W arszawskich, mianowicie: P ro ta  Potockie- 
Leske K o n s tan c y :;  Lodwigowskiewu Adamowi; go, Teppera, K a b a t a ,  Sznlza, ^ k i e w t z a  i 
Lesiewakiemu Sukcessorom; Leveaux i k o m p ag .  Haislera, z mieysca pobytu swego i zam ieszkr- 
Łaczynskicm u Maciejowi; Loceiego Sukcessorom; nia „ t • • j  k
Ł o m ^ c k ie m u  W i k j o w , L e w a n d o w s k i e m u .  L in  ‘ f  ”  ^ “7 " ' ’ *>•

K arolowi; M ik u ło w sk i.m u  A ntoniem u; Man- L . P  
czukowskiem u S y lw estrow i;  M ai,chow skiey  T e-  ł o w s t i e y T W i l n T e  1 d ^ va),°c" " ” ,5'i'e
ressie, Małachowskiemu W ojew odzie  , M łyńskie- i 8 s 5  sentembra 4 dnia n , , 4Vt i A/t i t • r s tp iem ura  ± na mes ta waiących o t rzy -
“ “  J. eXan, r0W1 /  f ySZeT T U K rz >'sztof° ’ n ,a n y m ,  z, instancyi Ur. Michała Zaleskiego b. 
w i, M ajewskiemu Jozefowi, Marszewskiemu, Mai- Podkomorzego Rosienskiego Generalnego P roku- 
czew skiemu, Michalskiemu AJexemu, M alinowskie- r a to ra  massy i funduszów nieletniey X czki S te
niu Janowi; Malinowskiemu Jakubowi, Młozewskie- fanii R adziw iłłów ny , zmarłego X cia  Dom inika 
w n , M agor RaymUndowi, M.ciclskiemu Michałowi; Radziw iłły  Oiyckiego i Nieswiżskiego O rd y n a ta  
MeritzelJanowi,MniszkowiFranciszkowi,Mieszków- pozostałey córki, w referenoyi do pozw u uprze- 
skiemuIgnacemupMullerowuJogunnłowijMroczkow- dniego również edyktalnego i do dowodow w 
skiemu Ignacem u N asio row sk iem n , Nabelskich Sadzie Kommissyi na interesa Radziwiłowskie 
Sukcessorom, Nicolas leofilow i, O berhauser Ste- N ayw yzszą M onahsz4 W o lą  ustanowionym  zło- 
fanowi, O szewskiey B arb a rze ,  Orzechowskiemu żyć  się mających, wynosi się oto: dekretam i by- 
t a r z v r ! ’ 0pssendowsk,m 81“ 9l7 « n ,  Okęckiey K a- łey  Komissyi try la te ra lney  bankowey W a rs z a w -

s m ś n i .^  dI
ninskiemu Antoniemu-, P i.g low  k l e ™  J.™ 6 - ,  J 3 ’ *r “ “ ”  1
Paszkowskiego' Jana S n k o . J L ™  .V ’ )Hn ". ^  3m a ; czw arty m  d a tly  1800 wrze

8o r 
w rześn ia

i Pelagii, Pogonowskiemu Janowi ™ ’ P r ° U  potocl<ipS°, K a -
”V V o y ciechowi, Podovtskienm MacieiowF P 1 ' l™?* ° S 0 2 , 6 , 3  c z * zł* 45 fL zh
skiem u Józefow i, Pruskiem u Ignacem u p „ ° L CZa'  8! ' t  . P° SZCW8° !nf,nu ^ ‘‘‘" y c i i lo w i
skiepo X dza Sukcessorom °P , » aszkow - scheda ukog n o sK O w a n e y  onemu summy z podpi-

l a Z i  l>,“ ps3 Kr mh,*‘ s **»?»•*• *
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rolowi, K o..c.n Józefowi, K jłowsk.ey leressie, d l ,  t e jż e  massy banko;;ey , z-zawi,nenia A n te c i-



sorow P»adziwiłłowskich, temiż saitiemi dekrela*
mi powyżey cytowanemi, takaż jumm a j ó 2,6 i 5 
cz. zł. 45 zł. 12 gr: przysądzońą była , i która 
następnie na dobrach tegoż Xcia Dominika Ka- 
dziwiłły w Królestwie Polskim sytuowanych, 
H rabstw ie  Bialskim i Sławatyckim w summach 
3 , 46o ,844 flor. dla wierzycieli T e p e r a ; a w 
summach 71 ,853 fi. i 4 2,723 fl. dla wierzy
cieli K abry tta  zahipotekowaną została. Od datty 
nastania dekretów, kredytorowie upadłych Ban
ków zwróciwszy swe prawa poszukiwania satys- 
fakcyi do fortuny Xcia Dominika Radziwiłły, 
takow ą satysfakcyą to z dofcr i funduszów wów
czas pod rządem Królewsko Pruskim byłych, 
to  z fortuny i dóbr pod panowaniem Cesarsko- 
Austryackim  wtenczas zostających, to z fundu
szów i dóbr Litewskich i W ołyńskich różnemi 
Czasy odbierali; to nareszcie za dóyściem lat Xcia 
Dominika, od niego samego, i Plenipotentów je
go różnemi czasy | różnemi sposobami prawnemi 
satysfakcyą już uzyskali; przecież wielu z pomię
dzy nich pryginalnych sched Kommissyi banko- 
w ey na poszczególne rekognoskowane sobie sum
m y służących, do archiwum Xiążęcego niezwró- 
cili, a wiele nawet kwitów uzyskanych, i sched 
B ankow ych , czasu woyny z Archiwum Xiążęce- 
go zaginęło . Kiedy zaś Kredytorowie bankowi 
.dekretami poszczególnieni , do funduszów Radzi- 
wiłłowskich odesłani., jedni już istotnie i zupeł
nie z fortuny RadziwiłłoWskiey uspokojeni są; 
d rudzy przystąpiwszy do układów , przyjętemi 
obligami naturę długi przemienili; i już nie za 
■chedami bankowemi, ale za obligami Xcia Ra- 
dziwiłły z fortuny jego satysfakcyą. biorą ; inni 
popierając exekucyę na fundamencie swych ty 
tu łó w ,  już dekreta pouzyskiwali, i równie już 
aa dekretami zyskanemi i dochodzą, i biorą sa
tysfakcyą, a tak gdy wszystkie z dekretów byłey 
Kommissyi bankowey wypływające do massy 
X c ia  Dominika Radziwiłły pretensye powyżey 
opisanym sposobem, jako też skutkiem praw i 
iUkazu Monarszego datty  1816 w artykule 3g 
przepisanego, dla teyże massy Radziwiłiowskiey 
postanowionego, i opublikowanego , są uspokojo
ne , umorzone, i skasow ane; Prokurator massy 
jtasłaniająo massę Radziwiłłowską na przyszłość 
od dalszych tychże wierzycieli dopominkoyv i za
kłóceń, a razem w celu oczyszczenia dóbr mas
sy  od ciężarów już usuniętych i umorzonych, 
po otrzymanym na niestawających wdacie 1825 
septembra 4 dnia w Sądzie Kommissyi Radzi
wiłłoWskiey dekrecie kontumacyynym , w  nastę
pnym  zapozwem ninieyszym przypadnieniu , te 
goż Sądu prosić będzie , 1. warowania mieysca 
stanności przez opłatę należnych soluciow. 2 A- 
jnortizacyi sched bankowych przez byłą Kom- 
jnfssyę trylateralną W arszaw ską wierzycielom 
massy Prota Potockiego, Tepera , Szulza d Ka- 
Ł ry tta  z przekazem do funduszów u Xcia Do
minika Radziwiłły byłych, wydawanych, w czy- 
imkolwiek rękuby się takowe schedy bankowe 
anaydować mogły, i ich skassowania; a koleją 3. 
unikczemnienia pretensyi za takowemi schedami 
do massy nieletniey Xczki Stefanii Radziwiłłó
wny i jey następców kiedykolwiek formować się 
mogących, skutkiem czego, 4. wykreślenia i wy-

extabulowania z* wszelkich aktów publicznych 
i hipotek, mianowicie z dóbr massy w Królestwie 
Polskiem sytuowanych- Białła i S ław atycze , de
kretów byłey Kommissyi bankowey try lateral-  
ney Warsz&wskiey j summ temiż dekretami na 
Xciu Dominiku Radziwille dla wierzycieli Tepe
ra i Szulza, Prota Połockiego i K abry tta  są
dzonych , oraz o decydowanie tego wszystkiego, 
co czasu sprawy dowiedzionym będzie ; z wolno
ścią poprawy tey żałoby.

Roku 1823 septembra 10 dnia. W oźny  
świadczę, iż ten pozew z instancyi J W  Michała 
Zaleskiego b. Podkomorzego p ttu  Rosienskiego 
massy funduszów i interesów JO Xczki Stefa
nii Radziwiłłówny Prokuratora przed Sąd Kom
missyi na urządzenie interesów Radziwiłłowskich 
Naywyższą W o lą  ustanowiony po Bankowych 
wierzycieli upadłych sześciu Banków Prota  Po
tockiego, Teppera, Kabrytta, Szulza, Tyszkiewi
cza i Haislera z mieysca pobytu swego niewia
domym do dpzwi sądowych przybiłem. Felix 
Cebulski W oźny  Kommissyi Radziwułłowskiey,

Roku i 8a 5 septembra j o  dnia. Świadczę 
że W oźny  wyźey wyrażony relacyą tego pozwu 
urzędowie zeznał.

A. w Sądzie K. R. Reg. Józef Doboszyński.
W olno  druko\vać dnia 11 września i 8a 5 

roku Radca Stanu i Cenzcr Ignacy Reszka.

1. Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu  Ro« 
sieóskiego massy funduszów i interessow JO. X ięż-  
niczki Jmci Stefanii Radziwiłłówny jeneralny 
P roku ra to r ,  sukcessorow Xiędza Moykowskiego 
Kanonika Łuckiego niegdyś Proboszcza .Bialskie
go i JP. Janową Kamieńską wdowę po zmarłym 
Janie Kamieńskim byłym Ekonomie Łachewskim, 
po zaszłych już kondemnatach w S ą d z i e  Kom
missyi na interessa Radziwiłłowskie od Rządir 
ustanowionym , raz powtórny przed tenże SądL 
pozwawszy , mianowicie o kassatę oświadczo
nych do massy niesłusznych pretensyi, i o zwrólł 
kosztow prawnych, gdy wyrażone strony z miey
sca zamieszkania swego nie są wiadome , awi
zują się przez Gazetę , iż te p o w t ó r n e  pozvry 
\v dniu 11 ybra roku idącego do drzwi sądo
wych zostały przybite , i tegoż dnia w Aktach 
Sądu Kommissyi zeznaue.

Zastępca jeneralnego Prokuratora Józef 
Karczewski.

W olno  drukow ać dnia 12 w rześn ia  i 8a5  
roku  R adca  S tanu  i C enzor Ignacy Reszka.

2 Niżey tla podpisaniu w yrażony podaje do 
w iadom ośc i , że z dnia s 3 na a4 pfesen tium  
skradziony koń: szersci karo-c iem ney, w ełb ie  
n iew ielką ły s in k ą , m ający ogon dosyć dług 
t z a rn y  , .ż y w a  na obie strony używ ana  , n a  
wszystkie nogi rozku ty ,  z folwarku W e r z n w -  
ki o pó łto ry  mili od W iln a  l e ż ą c e g o  d o  J W .  
Mar. Łopacińskiego n a l e ż ą c e g o .  A ktoby tako 
wego w y n a l a z ł  i do aktora przez pośrednictw o 
Sądu Niższego Ziem. W ie leń , dostawił, ośw iad
cza p rzyzw oitą  nagrodę. R oku  1825 au g u s ta  
28 dnia.

Marcin Obrocki.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108.
W ilno dnia i 4 września ę .t .R o k u  i 8 »5 .
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5 . ALEXANDER P i e r w s z y  z  Bożey Ł a 
ski I m p e r a t o r  Samowładnący Całą Kossyą 
gtc* etc.

Urodzonym Wincentemu Kłopotowskiemu 
Miecznemu ziemi Drohickiey, z Kłopotowskich 
Studzińskiey Sędziney Graniczney P t tu  Miń
skiego siostrze, Kazimierzowi Tomaszewskie
mu siestrzanowi, tożdalszym sukcessorom ze
szłego Franciszka Kłopotowskiego Rotmistrza 
Brasławskiego Adwokata subseliów Dzieśnień* 

, skich, oraz starozakonnemu Hercowi Izraelo- 
wiczowi Szykowi mieszczaninowi połłmu, po
zew przed Sąd Ziemski pttu Dziśnieńskiego, 
z powództwa UUr. Stanisławy Pisarzowey Wgo 
Xtwa Littgo matki Adama Pisarzewicza syna 
Mirskich, przy odwołaniu się do wszelkich w 
Sprawie złożyć się mających dowodow wynie
siony oto : iż co urodzony Alexander Druho- 
wina Kollegski Regeatrator mając w Ziemstwie 
pt tu Dziśnieńskiego z Ur. Antonim Mihanowi- 
czem naówczas Sędzią tegoż pttu z rzeczy za- 
stawney od tegoż Mihanowicza dzierżawy fol
warku Numgrejiszek process pod prokuracyą 
zeszłego Franciszka Kłopotowskiego wiedzio
ny, a w ciągu onego do złożenia od osiadłego 
W Dziśnieńskim ptcie obywatela paręki de
kretem zobowiązany, takową parękę od zeszłe
go Pawła Msrskiego Czesznika prodecessora 
a folwarku Mior właściciela, za pośrednictwem 
tegoż Kłopotowskiego, tak Ur. Druhowiny, jakp 
i CzesznikaMirskiego plenipotenta otrzymał; od
powiedź wszelka w przypadku szkodowania rę- 
koiemcy powodem danego rękojemstwa wydana 
w  i8o7Toku apr. 12 przez zeszłego Antonie
go Druhowiny a s s e k u r a c y ą  na siebie przy
jął i zapewnił, a dla bliższego bezpieczeństwa 
w zakład biorącego się paręcznego Dokumentu 
summę 200 cz. zł. w ręku zeszłego Czesznika 
Mirskiego zostawił; poźniey upatrzywszy nie- 
jakieś dla siebie niedogcdnoście w prokuracyi 
przez zeszłego Kłopotowskiego rzeczonego z 
Mihanowiczem processu, przeciw temuż pleni
potentowi w Aktach Ziem. Dziśnienskich w 
1808 r. nowembra 11 dnia zapisał protestacyą, 
wyznając w oney: iż Kłopotowski wciągu pro
kuracyi z Mihanowickem sprawy na każde za 
potrzebowanie miał dostarczane pieniądze , a 
esobno na poparcie oświadczoney od wyroku 
Dziśnieńskiego w Sądzie Głównym Mińskim 
skargi, otrzymawszy 5o cz. z ł . , oney nie po
pierał,  i wziętych 5o c*. zł. nie powrócił,  a 
przez inne w protestacyi zjaśnione uchybie
nia i kroki do zaniesienia teyże protestacyi ce
lem zapewnienia szkód i s trat przyczynionych 
restytucyi zapowodował.  Takowy i w takim 
składzie zaniesiony przez obżałgo Druhowina 
Manifest poprzednich obżałnych Wincentego 
Kłopotowskiego, z Kłopotowskich Studzińskiey, 
i Kazimierza Tomaszewskiego. Zeszły F ra n 
ciszek Kłopotowski wyobraziwszy niewinną 
lezyą swoje'go honoru,  i nie wyparłszy ani bra
nia w ciągu promocyi przez siebie wspomnio- 
nego procederu od Druhowiny pieniędzy, ani 
przyjęcia 5o cz. zł. na poparcie w Sądzie G łó 
wnym skargi, ani zadawanego przeniedbania 
w tymże Departamencie jedynego kroku to jest

podania tylko w terminie proźby , niby do 
ewazyi i aatysfakcyi w tey awojey urojoney 
krzywdzie Urgo Drnhowinę przed Sąd Ziem. 
Dziśnieński pozwem przez żaden sposob po
zwanemu nie objawionym pow oła ł , i oddziel
nym zeszłego Czesznika Mirskiego podobno 
także w jego niewiadomości przyadcytował.  
A gdy za przypadnieniem w r- i8og oktobra 
8 dnia przez jednegoż Kłopotowskiego, jako 
we własrtey sprawie aktora, a Czesznika Mir
skiego plenipotenta uproszeni adwokaci po
zorną interessu reprezentacyą uczynili przed 
Sądem , zakroczył w Ziemstwie Dziśnieńskim 
z Druhowiną kontumacyyny, z Czesznikiem zaś 
Mirskim, tegoż Czesznika jako niestosownej 
ze skargą na Druhowinę cy tacyi, zupełnie od- 
łączający d e k re t , któren mimo oświadczoney 
lecz nie popartey przez Kłopotowskiego apel- 
lacyi w nienaruszoney mocy nazawsze pozo
stał. W  powtórnysfl o tęż pretensyą pozwaniu 
zeszły Kłopotowski i Druhowinę i Czeszni
ka Mirskiego przez dekret uprzedni od złą
czenia odsunionego już jedną zajął żałobą. 
W  1S10 r. junii 28 dnia pod stannością w 
imieniu Czesznika tegoż samego adwokata , i 
w tymże samym Ziem. Dziśnieńskim Sądzie, 
w przeciwność pierwszemu dekretowi szukaną 
przez siebie otrzymał decyzyą, to jest aproba
tę aresztu na summę cz. zł. 200. Kopią spraw 
z Mirskim, a powtórną kontumacyą na Dru- 
howinie. W  porządku czego za powtórną cy- 
tacyą, w  którey tylko pen wetowych za po- 
twarczą skargę i 1000 zł. poi. jakby za pracę 
podjętą i łożone expensa bez żadnego tey pre-  
tensyi wsparcia żądał Kłopotowski, uzyskał na 
niewiedzącym o procederze Druhowinie ul ty-  
marny ze wskazem nie już jak w pozwie pro
szono pen wetowych lecz za obelgę honoru 
2000 kop groszy Li t t .  1000 zł. za pracę i ex-  
pensa łożone, i 600 za expensa prawne a w  
ogóle 6,6oo zł. poi. na Druhowinie Kłopotow
skiemu przysądzający a Czesznika Mirskiego 
zobowiązujący do niebronienia inekwietacyi 
Kłopotowskiemu nie do majętności Mior lecz 
do summy cz. zł. 200 w r 8 i i  r. februaryi 24  
dnia w Ziemstwie Dziśnieńskim zakroczony 
dekret. Jakowego znając bezzasadność od prze
pisów artykułu 93, z rozdziału 4 odstępność i 
niezdolność ściągnienia tradycyi na majęfność 
Miory Mirskiego nie wspominaną w dekrecie 
zamiast Druhowiny funduszu, do legalnego po- 
posiągnienia którego,  jeszcze powrót#  wzię
tych przez Druhowinę inskrypeyów lub zga
szenia onych przez stanowczy sądowy wyr.ok 
potrzeba było: poniechał Kłopotowski nastę
pnych i prawami i porządkiem dyktowanych 
działań, pod życiem Czesznika Mirskiego nay- 
mnieyszego do tradycyi żadną konwikcyą nia 
obarczonego majątku nie czynił k roku ,  i za
świadczenia sądowego względem możności exe- 
kwowania dekretu płonnie w rezolucyi i8 i? j r .  
februaryi 17 dnia, jakoby pod dattą 2 marca 
1811 r, przyzywanego nie szukał i nie uzy
skał; zakreśloną artykułem 91 z rozdziału 4go 
Statutu  Littskięgo prawa do exekucyi ot rzy
manych dekretów dawność przemilczał,a po zey-



ściu jn l  Czesznika Mirskiego po bezskutecznych 
p r yw a tnyc h  tentacyach niemogącey się bez po- 
w r ó t u  obligu i paręcznego zapisu uzyskać sa
tys fakc j i ,  o t rzymał  w Sądzie  Ziem. Dziśnień-  
sftim za  podaną w niewiadomości  i a ł c ych  p ro 
śbą  w r. 1819 january i  17 dnia podstępną % 

przypisaniem do s łów w dekrecie  „ s z C z e s z n i -  
k iem  JYIirskim oczewiście względem nie bro
nienia  do zajęcia summy,  dodatku,  czyli w pro-  
porcyą  mają tku  M io r“ . N a  wyexekwow an ie  
wspomtMonego pod dat tą  1811 r. februaryi  24 
dek re tu  r e z o l u c y ą , wszakże i tey  zaraz do 
skutku  przyprowadzać  nie śmiał, ledwo aż w  
r o k u  1824 ap iy la  q5 gdy już majętność Miory  
UfJr.  R e u t to m ,  przez  ia tcych D e l a tu r o w , jako 
ze s topnia  Czesznika Mirskiego właścicielow 
wieczyście  w yprzedaną  została ,  sprowadzi ł  
komple t  Niższego Dziśnieńskiego Sądu do tey  
majętności na t r a d y c j ą  naynielegalnieyszą, gdyż 
oprócz przeszłey dawności,  oprócz niezgodno
ści tego kroku,  z wyrazami niby exeaw ow a-  
nego dekre tu ,  ani  źałcy Delatorowie,  ani UŁJr. 
R e u t to w ie  nie tylko procederem,pozwem, przy-  
pozwem , skargą lub proźbą, nigdy w tey  r z e 
czy zajętemi,  lecz ani przez żadne obwieszcze
nie  czy powiestkę,  o nagłym niespodziewanym 
i niezasłużonym na t radycyą zjezdzie zawia-  
domionemi n i e b y l i , bez winy zatem processu, 
dek re tu  i obwieszczenia,  mimo podawaney przez 
W .  R e u t t a  ceduły,  nie już za summę w dekre
cie z D ruhow iną  nastannym nieraz wspomnio-  
nym wskazaną,  lecz za summę przeszło 1820 

- ru b l i  sr. dobrowolnie  naliczoną, pięć chat  pod
dańs tw a  od majętności  Mior pod hasłem t ra -  
dycyi  na rzecz zeszłego Kłopotowskiego odję
to ,  kroki  źałcych Delatorow ku oney nieodwłó-  
cznem u zniesieniu będąc bezskutecznemi dal
szego processu wskazywały potrzebę. Gdy  
t y m  czasem obzał łny S. Z. Herc  Izraelowicz 
Szyk z dopominfciem z a obhg ie m  zeszłego Cze
sznika Mirskiego,  o tęż  samą aoo cz. zł.  s u m 
m ę jakby sobie przekazaną bez okazania for
malnego p rze lew u  i zgaszenia w  Sądzie G łó 
w n y m  Witebskim przez Drul iowinę o t rzym a
nego dekretu.  Lecz z żałłmi jako też nabywca
mi  majętności  Mior  w Ziemstwie Dziśniemkim 
rozw iną ł  process. Źał łcy Delatorowie nikomu 
z siebie bynaymniey  nie zawinieni,  a o p r e t e n -  
syą jedną Zewsząd dawnością  umorzoną bez-  
dowodną,  w należeniu się poszukującym niczćm 
nie  wypróbowaną  , na podwóyną odpowiedz i 
da rem ne  koszta niewinnie  narażeni  w process 
i n ienależne rachunki  z UUr.  Keu t tam i  Mior  
nabywcam i  Wplątani, szukając w  prawach  k r a 
jowych obrony , gdy tak zeszłego K ło p o to w 
skiego jako i obżałnego Herca  przed Sąd Ziem. 
Dziśnieński pozw’ali, zeszły Kłopo towski  na 
baoicyą doczesną wzdąć siebie dopuścił ,  z dal- 
szemi rz*^?. na  suspensie w  r. i 8 a 5  marca 5 
dnia zawieszoną została, poczćm wkró tce  Ro t t .  
K łopo towsk i  żyć przestał ,  a żałcy Del to rowie  
ty lko  obiał łnych Wincentego  Kłopotowskiego 
b ra ta ,  z Kłopotowskich Studzińską Sędzinę 
Gran iczną  p t tu  Mińskiego s io s t rę ,  i K a z im ie 
r z a  Tomaszewskiego s iostrzana po nim sukces- 
s e r a m i , a  za tem i do odpowiedzi  zobowiąza
nemu znaydując.  Dla zawiadomienia  i dalszych 
w  tey  rzeczy in te r e s sow a nyc h , przymuszen i  
cy tacyą takową przez publ iczne pismo kurs  
mające obwieścić, w porządku poprzedniczego

dekretu pozywając ob iałnych  p r o ś z ą , n a d e  
wszystko t radycyi  na majętności  M ió ra c h  za 
uzyskaną w złym przewodzie  p r a w a  i w  d a 
wności  przemilczaną przez zeszłego K ło p o to w 
skiego konwikcyą  w r. i 8 a 4  ap ry la  a 5 dnia  
nielegalnie  dokonaney natychmias t  podniesie
n i a ,  skassowania i rehabicyi  do odjętych pię 
ciu chat  poddaństwa zde terminowania i naka
zania  na pewność odpowiedzi.  Za  wszelkie  
poniesione ponoszące się i ponieść się mające 
s t r a ty  , wszelkiego funduszy zeszłemu K ło p o 
towskiemu n&leżnego , gdziekolwiek znaleść 
się mogącego poddania, ku wyklarygowaniu k tó 
rego, na  obzałnych sukcessorach komportacy i  
wszelkich p r a w ,  z a p i s ó w ,  d e k r e t ó w ,  tes ta 
m e n t ó w ,  ob l igow ,  dz ia łów,  zgoła wszelkich 
t ranzak tow luodusz Jen wyświecających pod 
ju ra m en te m  nakazania , i na bezpieczeństwo do '  
iszczenia tego wszystkiego i dostania w  p r o 
c e d e r z e , paręki  dobrze osiadłego obywate la  
na obźałnych sukcessorach Rott .  K łopo towskie 
go u z n a n ia ,  i do usprawiedl iwienia  się z nie 
słusznego odjęcia części Mior  od nabywców 
przez akta  zwyczayne  tychże sukcessorow 
zobowiązania,  p re tensyów tak przez zeszłego 
Kłopotowskiego s tosowaney jako i przez ob
żałnego H erca  Szyka,  bez p rze lewu i zgasze
nia  formalnym zapisem uzyskanego na mm 
przez  Ur. Alexandra  D r uhow inę  w Sądzie  
G łó w n y m  Witebskim  dekre tu  przyniesioney,  
a  dawnościami uniorzoney znikczemnienia ,  i 
od oney tak źałcych Dela to row jako i maję
tności Mior  W’olnemi i swobodnemi uznania,  i  
ogłoszenia,  ex tradycy i  tak obligu niegdyś przez  
zeszłego Paw ła  Mirskiego Czesznika na s u m 
mę Słoo cz. z ł . , kondycyonalnie  Alexandrowi 
Druhow in ie  i bez formy przepisaney p r a w a 
mi  wydanego,  jako też paręcznego dokum en tu  
za tegoż D ruhow inę  dla źałcych zde te rm ino
wania,  a w  przypadku nie znaydowania się w  
r ę k u  obźałnych takowych inskrypeyów,  onych 
znikczemnionemi oraz skassowanemi ogłosze
nia, win  za zły przewód p raw a  z funduszu  
winnego na rzecz źałcych przysądzenia , źałcych 
do dowodu i odwodu bliźszemi uznania ,  szkód, 
s t r a t  i expens prawnych z w ró tu  , oraz tego 
wszystkiego decydowania co czasu prawa ob« 
szerniey dowiedzionym będzie, 7. Wołną tey ż a 
łoby poprawą .

R oku  i 8 a 5 mca augusta  8 dnia.  Woz'ny 
niźey w y r a ż o n y  świadczę iż takowego pozw u  
dwie kopie  jedną W W J J P P .  ' W i ncentemu
K łopotowskiem u Miecznemu ziemi Drohickiey 
b ra tu ,  z Kłopotowskich Studzińskiey Sędziney 
Gran.  p t tu  Mińskiego s io s t rze ,  Kaz imierzowi  
Tomaszewskiemu aiostrzańcowi i dalszym su- 
kcessorom zeszłego Franciszka Kłopotowskie
go Rot t .  Brasławskiego i adwokata  snbsel l iow 
D miśnieńskich , na t radycyyney  possessyi Mio -  
rach,  drugą  s ta rozakonnemu H e rc ow i  Izraelo-  
wiczowi Szykowi oczew iśc ie , z powódz twa  
W W J J P P .  Stanis ław Pi sarzowey W .  X tw a  
Li ttskiego matk i  Adama Pisarzewieza syna 
Mirskich p opoda w a łem , i o terminie  s t a w a 
nia do rozp rawy  przed  Sądem Ziemskim Dzi -  
śnieńskim na kadencyą Sto Michalską lub po 
niey następną zawiadomiłem. Dat t .  u t  supra.

Józef  Kuczyński  W o ź n y  P. Z. Dziśnieński.
Roku  i 8 a 5 mca augusta  u  dnia. P rz ed  

Aktami  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I



Z len u tw a  P ttu  Dziśnieńskiego, s tanąw szy  obe- p rzez zesz łego  G enerała  Prozora summy od 
cn ie JP- W o źn y  K uczyński kw it takow ego po- Nagórskich nie uzyskano, i expens próżny w y -  
*w u urzędownie zeznał. Przyjęto  i z e  do xiąg  łożono, które pow rócić  w ed le  tey że  assekura-  
Wpisano przy sksrbow ey p ieczęci świadczę. cyi, Ur. Jurcewicz był pow inien , a Sąd przeci-

D onat Truchsses I rochiic Kejent Z . P . D .  w n e  uznał pretensyą jego za realną i m imo  
W ° } no drukować dnia 11 w rześn ia  i 8 2 5 dow odu rachunków opiekuńczych z majatkn  

roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Keszka. ża lłcych  delatorow p rzezn aczy ł  satysfakcją;
W x.ii tti , r p n  T , in P r. . potrzecie  co do Ur. A rcim ow icza gdy dow ie-

d K T F Y  M O S r T  i 1  IM P E R A T O R - dzionem zostało n ie w ła ś c iw e  nastanie jego o -  
S K IE Y  M O ŚCI S a m o w ł a d n e g o  Całą R os.  bligu, a Sąd wszakże expensa  prawne i rubli
gyą  e c. etc. e t c - , sr. 100 w z ię tych  przez n ie letn iego H enryka

L r„ d z „ „ ,m  Jozefatow,, E rdm anow , l>rez. P ro , or.  br, u  i a „ ,  do '
G rod . P ltu  U in t .k .eg o ,  D a w ,d o » ,  G i „ e ,k „ .  „ rólll „ ld  pr« pilJ  m .ja  , 7

f ?  w  “ tu K.ow.e„sk ,ego ,  L e -  , - 9 5 i K on. . 7 6 8  i  . 7 7 6  <11.  nieletnich b e t -
opoldowi Vt o y szw ił ło w i P rezydentow i Grodz, p ieczeństw o w skazujących ; poczw arte  c o d o  
1 ttu \ v  ilk. urzędnikom kom plet Sądu E x d y -  star. Berki Assa męża H indy Channy B erk o -  
w izorskiego w  Romayniach składającym, K ata -  w ey  A ssow ey żony, gdy z przewodzonego p ro -  
rzym e z Jeleriskich matce, Sam uelow i b. P o d -  cessu dow iedzionem  zostało, iż oszukaniem  i  
kom. Pttu  R ow ieńsk . s y n o w i ,  Antoninie z Je- podstępnie uzyskali tak oblig na rubli sr. 1,100  
lenskich m atce, Józefow i, A dam ow i i H enry- przez zmarłego Henryka Prozora w ydany, ja- 

811 :ce9sorom zesz łego  le ó d o r a  ko też approbatę konw ikcyi w  Ziem. Trockim  
C C SZ? ra°̂ • Kpw iensk. w  aasysten- przew ied zionej  chociaż m ałoletność na sku-

cyi opieki Medekszom, M ichałowi Jurcew iczo- tek prawa Kon, 1788 i 1776, jako też Ukazu  
w i Sędziem u Z iem . P ttu  Zawil. , O nufrem u 1793 cd w szelk iey  odpow iedz i uwalnia, gdy 
A rcim ow iczow i,  Łtar. B erce  m ężow i i H indzie  n iew łaściw ie zdobyty oblig i korroborate kon
a n i e  B erkow ey  A ssow ey S ła w et .  Maciejowi w ikcyi Ukaz 1S00 maja 17 o lichwiarzach  
M a x o w i oby w . miasta Y^iina, Lr. Ignacem u stanowiący znosi i kassuje. a przez to nie ty l -  
M on k .ew iczow i R ejen to w i s ta ro d u b o w ., star. ko od pretensyi należało u w o ln ić , ale ex p en -  
Salom onow i H eym an ow , oby w. W ilen . ,  UUr. sami prawnemi ukarać, wszakże zdało się S ą -  

/ e .o w i  1 » ro lnie owalskim Sow iet,  na- dowi większością zdań utrzym ać tę pretensyą  
v*or., r. anowi ii opicluernu Pornczniko- i o nieletności zupełn ie  zam ilczeć; popiąte, co  

. w i  woysk iranc., Ur. F e lix o w i Nartow skiem u, do sław etnego Macieja M axa obyw . W ilensk .  
nton.erau arzyn^ iemu sukcessororn ze sz łey  również obligi zastawne w ydane zatw ierdził .  

Maryanny R .odziewiczow ey, Ur. K arolowi Pro- i od dowodu żalł. dell. usunął. P o s z ó s t e U r ,  
z or owi oboznem u L itt .  i K aw alerow i,  Józefo- M on k iew iczow i rub. sr. 1,100 kapitału pod n ie -  
7 * . °j)9L'lnsM emu R otm . W .  P o l. ,  R ala łow i letność przy oszukaniu prze lew em  dauego o -  
Strazm kow i L i t t ,  D om inikow i R otm . W  Pol. bl g u H o u w a lta  Prez. za należne do zw rótu  
l sukcessororn ^ k . r k o m  M ichałow . G .e łgu- nad przepisy Ukazu 1800 maja .7  uznane, a  
d ow i Marszałk. Nadwor. W . X tw a  L .ttsluego  solarya od całey pretensyyney sum my za liczo-  
K aw a er. Autorom* z Jelenskich matce, Józefo- ne w całości n aw et bez detrunkaty nie reko
w i  Adamowi 1 H enrykow i synom sukcessororn ffnnd, 1  ̂ . . •
zeszłego Teodora Medekszy Prezesa  Gran Ko- pen !  ^ 1 i"1 ?  jwą.tysfakcyonował 1 e x .
w ien. Medekszom opiekunom „ozt w órzed m , 1 ° 310(]me co do sŁar- H e y -
Sąd G łłny  L itt. W ilen . sgo  D epart z powódź- s^ aT  •# y " \  f*? i  §dy d.ow ied *lonćm  * ° -
tw a Ur. M aurycego Prozora G enerałow icza  b M * ł * przeb'erał. w ®kasu ^ cy Procent
W u 1 • Vieneraio wicza o. za co stosow nie  do U kazu lSoo^ ma a 17 n ie -
zorsk VVyn,eS10n.y ° tol  »  g (ly S 4‘l E x d y w i-  postąp ion o , ale ow szem  restancyą zasądzono  
dm 11 o W RlHi;a3'nidch b) ly Przez w y rok na i Solarya ca łkow ite  usatysfakcyowana gdy de* 
r r v ? r  - Ceg0 f 5 r * °Zloszony  do",r,T° '  t funkata  uznaną została. P o ó sme co do Ur.

uciążliwości naprzód, w  K ategoryi z UU r. K ow alskich  podobnież gdy dow iedzione 4 6 o  
a  edekszam, w  przyjęciu w iększością  zdań o .  ruh. sr. m ew ła śc iw ie  do obligu przypisanie, na-  

‘ 8 ° 4 apr- SD w a,uty niemającego, p o -  leżało  aby Sad E xdyw izorski , s tosow nie do  
d ug ukazu 1820 w czasie w ła śc iw y m  nie o -  Ukazu !8oo  r. maja 1? zachow ał s i ę ,  a tu  
blatowanego, 1 za onym sądzenia sum m y kapi- p rzec iw n ie  nie tylko sum mę zasądzoną i cał-  

iney na rzecz Ur. Samuela Medekszy, powo- kow ita  solarya policzona n iew innie  za ten dług  
d em  przelew u jakby matki zdziałanego, która Ur. X . Siderowicza. Kanonika obciążono. P o 
tem  sum m ę ureTen,vv * pr?yzna7 m ^ k » m en . d z iew iąte  co do Ur. Jana C h ło p sk ieg o  Porucz.
Pr” l pc " T iS i ; ; , : " : " 1 "’ a T ra,a F,anc- p0 " 01” '8 “ił- j»

Obu J t T Z  Pk, ,X  ,h ' aby i
p ołow ie  n aw et sukcessorowie zmarł T  * 1̂ W rZeczy 7 ° nietrac,1:- P odziesiąte c o d o s u k c e s -  
Medekszy nie dopominali sie i w »miaa C° * 90ir0W , M “ryanny R ^ z i e w i c z o w e y  Ł o w cz y n y  
ś c i l i ,  « e  gdy byłn d o w ia d J o n em  "? Pramie 0 P“4' iU' d»
5 o,ooo  za o b lig a m i należnych przebor nr °  1 kalku,acyb  w erefłkacy  ̂ potrzebne osoby
to w  jako też n iepraw nie y n ie w c z e |n L P i0!* n '  a « t ę «  od r. , 785 do i 8 o 5 do
w ażn ie  zam ieszczony dopisek n* dni, daty nabycia W ijuk  Romayn wskazane u ży -
1801 dprpmbra 21 edr w , 1 um encie tki n iew łaśc iw ie  bydź sie zdają, od czego żalł.
obli? i8 n ó  aorvla ' s 3 Y 30 na z łoźony motivo appellował. Pojedynaste gdy Sąd E x -

w tó re ,  co do Ur. Michała J u r c e w k ^ l s e d z ^ e '  m u ^ ro tb ^  ?Riek? n« w  :iako osobne-v  o / i a • i • * Izi©- iru  rozbiorow i ulegających być uznał , aby
go a . » .  Z . » . l . Sdy d o m , d U o „ , m b, ł .  i i  „a  ia l l .  d.H, „ , pr. w i . 8» i .  op n lc it  on vch  j-d n o !
•k u ttk  d a n e ,  a.«e u r a t , .  17 9 *  deeem bra s o  c ia j o w ie  jako do od p o w ied ,i  u leg łych  do SijdB



Głłgo powołuje, i wrazie m ewynalezienia fun
duszu odpowiedniego za roztrącony przez o- 
piekę majątek, do zaubonifikovyama strat 
wszystkich imaglenia lub z onemi do porząd
ku osobnego działać odesłania. W  jakowych 
punktach przynosząc do Sądu Głlgo skargę 
żałł. delł. wnosi prożby o zmeliorowanie de
kretu exdy wizorskiego w punktach gdzie do
mierzona jest uciążliwość. O skassowanie cał
kowitych Ur. M edekszow , Jurcewicza Sędzi, 
Ignacego Monkiewicza, Kowalskich, star. Hin-  
dy Hanny jllerkowey A sso w ey , < Arcimowicza, 
star. Heymaba i Maxa pretensyów, o zdetrun- 
kowanie solaryjow i expensow prawnych, o 
uznanie jednoczasowey rozprawy z Ur. Janem 
Chłopickim w razie jeżeli apellacya Ur. G ieł
gudów rozwiązywaną będzie , o skassowanie 
stosunków i p.etensyy sukcesorów zeszłey Ma- 
yyanny Rodziewiczowey w punktach na pra
w ie  opuszczonych jeżeli Rodziewiceowie po
pierać apellacyi lub c i i  sukcessorowie będij, 
o zwrót kosztów i wydatków - prawnych a z 
opiekunami o postanowienie ostateczne, czy 
ciź opiekunowie czy też opieka Dworzańska 
K ow ien , lub ci którzy ńie widząc bezpieczeń
stwa i ewikcyi opiekuna sammy należne nie
letnim Prozorom do rąk tegoż opiekuna opła
cali mają bydź uległymi do odpowiedzi i w  
teot albo przeznaczyć Sąd jednoczasowy ze 
wszystkiemi albo do rozbioru dzieła z opieku
nem Wojewodzicem Prozorem przewodzącego 
się odesłać z wolną poprawą tey żałoby.

Roku 18a5 augusta 5 i dnia Woźny świad
czę iż tę kopią pozwu zgodną z autentykiem  
na pap ierze . herbowym tubiowym spisaną /. 
instancji JW . Maurycego Prozora Jenerało- 
wicza b. W . Pol WJP. Ignacemu Monkiewi
czowi Regen. Starodubowskiemu , Michałowi 
J 'rcewiczowi Sędziemu Ziem. Zawil., Onufre
mu Arcimowiczowi , Rafałowi Strażnikowi 
Łittt. Dominikowi b. R. W  P. > sukce3sorow 
opiekunom jako niewied/.ąc o ich pomieszka
niu do Redakcji Kuryera L i t t , dla ogłoszeń  
nia ninieyszey cytacyi w Gazecie podałem i 
o rozprawie w  Sądzie Głłnym Litt. Wilensk. 
ago Depart, przypaść mającey oznaymiłem.

Karol Kwiatkowski W oźny Pttu Wilen.
W olno drukować dnia 11 września i8 a 5  

roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

3 . Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i n aroz-1 
dział między kredytory, majątku Białorućza 
JW . Oborskiego przeznaczony, w powtórnym  
terminie dnia i augusta do dóbr JBiałoruczaw 
komplecie zebrany, gdy niewidział przybywa
jących z dopominkami wierzycieli i pretenso- 
rów, dla pobudzenia onyeh ku stanności, za
kreślił za ostateczny termin, dzień 2 5 eorun- 
dem; lecz kiedy do pomienionego terminu, dla 
opóźniortego przyyścia kredytorow z dopomin- 
kftmi, wzięcie całey sprawy w nawowę nie jest 
ułatwione, ile gdy nie wszyscy jeszcze kredy- 
torowie j twili się; zatem za zgodą debitora i 
obecnych kredytorow, czasu, za ostateczne do- 
brod/.ieystwo, do dnia 10 następującego miesią
ca, 8bra Sąd Exdywizorski udziela; a Sądy sw o
je do miasta Gubern. Mińska przenasza. Na 
jakowy czas, ażeby każdy, ktokolwiek i jaką

kolwiek pretensją do massy mający, lub pow o
łany przez dziedzica do odpowiedzi, zs wszel
ką gotowością (jako po przeniesieniu jurysdy- 
kcyi Exdy wizor. z majątku Białorućza do 
miasta Gubernskiego Mińska) do tegoż miasta 
przybywał, i swoje pretensye z należytym po
jaśnieniem , przed tenże Sąd Exdywizorski 
przyniósł; skutkiem R e m issy , oraz własnych  
uprzednich wyrokow, wszystkich do tegoż kon
kursu należących osob sub ammissione rei obo
wiązuje.

Ignacy Bucewicz Sędzia Ziem. Ptu  Miń. 
Exdywizor.

Stanisław Łyszkiewicz P. Z. P. Borys.
J us tyn C ho m sk i  P. . Z .  P. W ileyskiego  

Exdywizor.
W olno drukować dnia n  września i 8a5 

roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

3. Sąd Taxatorsko Exdywizorski w maję
tności Miedziuszanach za Piemissą Sądu Ziem. 
Pttu Zawileyskiego na rozdział majątku z e 
szłego Kanonika Kiełpsza i samych Łazow 
skich funduszu przeznaczony i exystujący , po 
kilkorazowych odroczeniach, dopiero znowu  
dnia i septembra zebrawszy się, wszystkie in-  
teressowane w tey mierze osoby zawiadamia: 
że do oczewistego rozbioru konkursowey spra
w y  przystąpił, i że dnia 16 teraźnieyszego 
mca septembra do namowy w eźm ie , oraz na 
niestawających pretensorach amissyą zapisze, 
przeto ażeby wszyscy stosunki swoje mieć do 
tego funduszu mogągy przed tym terminem  
jawili się, przez nimeyszą awizacyą trzykro
tnie gazecie Kuryera Littgo ogłasza. Datt 
1826 roku mca septembra 4 dnia, Miedziuszany.

Antoni K ociełł  Sędzia Ziemski Pttu Za
wileyskiego Exdy w. Prezydujący.

Antoni Swiętorzecki Prezes Grodu Za
wileyskiego Exdywizor.

Kazimierz Grochowski Pisarz Grodzki 
Zawileyski Exdywizor.

Regent Floryan Halko.
W olno drukować dnia 1 1 września 1835 

roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

L i c y  t a c y  a.
2 W  Mieście Rydze  odbędzie się publiczna 

przedaż 26 sztuk zagranicznych,  dobrze zrobionych,  
należycie zachowanych , przez trzymanie  w e ń  
wina w yt raw io n yc h  kuf  winnych,  żelaznemi obi
t y c h  obręczami,  razem z podstawami do n i c h s l u -  
żącemi , a wszozególności:

1 Kufa owalna mieszcząca w  sobie 25 oxe f tow.
10 Kup owalnych, każda od - - i 5 ditto

2 -  - -  - -  - -  - -  - i 4 dit to
11 -  -  - -  - -  - -  - -  i 5 d i t t o
1 Kufa owalna mieszcząca - - 12 ditto
1 - - 1 1 .  di,tto
Lioyta cya  takowa odbędzie się w e  środę dcia  

3o teraźnieyszego miesiąca września za pozęrole-  
niern Zwierzchnośc i  mieyscovrey (E. E  VVVttge- 
richt) przezemnie niżey podpisanego o godzinie 1 2  
z południa, w sklepie będącym w  domu Pana I le l -  
rnund i kompanii na rogu ul icy  zwaney  Marstal l  
und Siinder Gasse , gdzie pomienione, kufy  przed 
l ioytacyą widzieć  można, opłata przez w ię c e y  dają
cego ma się zaskutecznic rublami assygnaoyynemi;  
ż yczących zatem nabydź takowe naczynia,  ma hor 
nor zapraszać na termin oznaczony.

C. A. Michaehen przysięgły mekler.


